
N r .

Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznycb.
Przedp ła ta  w ynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent.
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocz tow ą:
w państwie austrjackiem . 5 złr. ct.
do Prus i Itzeszy niomieckiej . •
„ Francji .  ................................n0 7złr
„ Belgii i Szwajcarji . . . . JP
„ Włoch, Turcji i księt. Naddu. I 
„ S erb ii.................... \  . . . j

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

i We Lwowie. Środa dnia 5. Kwietnia 1876.
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K ok XV,
P rzed p ła tę  i ogTeszeuia p r iT łm u jf :

We LWOWIE bióro administracji „Gaz Nar.4 
przy ulicy Sobieskiego pod liczbę 12. (dawniej no­
wa ulica 1. 20i) j ajemja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny 1. 7. WKRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wytycznie dla „Gazety Nar." ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croiz, Itolige 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fattboug, Poi- 
sonniere 3:!. W WIEDNIU pp. Haaseusteiu et Vogier, 
nr 10 Wallfiscligasse, A. Oppelik Wollzeile 29. Rottor 
et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daubs et Cm. 1. 
Maxzjailianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad Me­
nem w Hamburgu pp. Haaaenstein et Yoglar.

OGŁOSZENIA przyjmuję aię za opłatę 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nicopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypt* drobna nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

-Od. a<l alk i n isi rac) i.
Zapra/zśłiy szanownych prenumeratorów 

naszych do w łasn ego  odnowienia prenumera­
ty na II. k w ik a ł 187G.

Cena prenumeraty na „ G a z e t ę  N a r o ­
d o w ą "  pozostaje ta  sama, t. j.:

z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „Tygodni­
kiem Niedzielnym  

rocznie . . 20  złr. —  ct.
półrocznie . . 10 „ —  „
kwartalnie . 5 „  —  „
miesięcznie . 1 „ 70 „

W m i e j s c u  bez „Tygodnika Niedziel­
nego1 

rocznie

pokrywa — rząd jednak odrzucił podanie W y­
działu krajowego, powołując się na ustawę 
kwaterunkową. Wydziaf krajowy odniósł się do 
innych Wydziałów krajowych, a te odpisały, że 
to, czego kraiński Wydział krajowy żąda. u 
nich odilawua się dzieje. Na 1 ej podstawie W y­
dział a krajowy ponownie udał się do c. k. rz ą ­
du, tak  tedy post iot discrimina rerum (po t a ­
kich opałach) nareszcie zaczęła w r. z. i w 
Krainie obowiązywać ustawa, która w innych 
krajach już od t. 1868 obowiązuje.

„Drugi przykład. W Istrji nrodził się pod­
rzutek płci żeńskiej, Maura Mayrati; ztamtąd 
dostał się do tryesteńskiego domu podrzutków, 
a z Tryestu do Krainy, którą w 14. roku życia 
opuściła, wracając do Tryestu. Ztamtąd udała 
się Mayrati do Aleksaudrji (w Egipcie), zkąd 
w roku 1859 całkiem wyuędzDiała do Tryestu 
i do tamtejszego szpitala wróciła, w którym do- 
tyebczas przebywa. C. k. rząd uznał tę dziew­
czynę za Krainkę, czemu myśmy zaprzeczyli, 
gdyż koszta za nią coraz się wzmagały. S taro­
stwo odparło, że Mayrati nie jes t  Krainką, ale 
ministerjum orzekio, że je s t  nią — „albowiem 
Krainę dobrowolnie za miejsce pobytu sobie o- 
brała." Czy dziecko może sobie samo obierać 
miejsce pobytu, na to podobno komentarza nie 
potrzeba. A więc ponownie remonstrujemy n 
rządn, i rezolucja jeszcze nie nadeszła.

„Pytam więc pp., czy podobna, bez rady­
kalnej zmiany rządu obecnego i systemu dojść 

(Mowa p o iła  Bleiwelsa w sejmie kraińskim  z do lepszego stanu rzeczy ? J a  sądzę, ta niepo- 
d. 28. m arca. —  Wiec w Kościeszynle w Prusach dubua. Już 15 lat błąkamy się w kółku kou-

w)nosi prenumerata:
15 złr. —  ct.

półrocznie . 
kwartalnie . 
miesięcznie

7
3
1

50
75
30

L w ó w  d. 5. kwietnia.

Zachodnich. —  Ukaz c a rs k i , u trudniający  żydom 
u iuw anie się od obowiązku służby wojskowej.)

M o w a  p. BI  e i w e i s  a, przywódzcy n a ­
rodowców kraińskich), miana w sejmie kra iń­
skim dnia 28. zna., którą znaliśmy dotąd tylko 
ze streszczeń telegraficznych, zasługnje na pod­
niesienie. P. Bleiweis rzekł:

„Sprawozdanie naszej komisji budżetowej 
je s t  doskonałem odbiciem takzwanego życia 
konstytucyjnego w A ustrji;  pokazuje nam, jak  
rozmaicie i jak samowolnie rząd postępuje. Nie­
które kraje zupełnie uwolnił od ciężarów, nie­
k tó re  choć częściowo, ale na Krainę zwalił n a ­
w et ciężary. Ile tysięcy złr. musiała już Kraina . „Radykalnym środkiem jest  z “* 18 
Iwiprawnie zapłacić! Nazbierała się tego już k o n s t y t u c j i ,  k tórą też obiecano w u 
t a k a  suma, że komisja wnosi zażądać zwrotn, w| e noszącej miano d y p  m p
•  w i l i f h i T  * « a / 1  o i n  r \ n i a r e  I  t .n  (YA r n  ^ l K O W f i f i f  0.**a  g d y b y  rząd się opierał, to zaskarżyć go w 
try b u n a le  p ań s tw o w y m . J a  jednak pp. wątpię, 
ab y  Bas te n  p ro p o n o w an y  środek zaprowadził 
d e  ce la . C hoc iażby  spełniono nasze żądanie, 
b y łb y  to  z a w sz e  ty lk o  środek połowiczny, chwi­
low y , ał« nie radykalny, stanowczy. Środkiem 
radykalnym może być tylko z u p e ł n a  z m i a ­
n a  o b e c n e g o  s y s t e m u  r z ą d o w e g o ,  
k tó r y  nam cios po ciosie zadaje. Na poparcie

stytncyjnem, ale z każdym dniem gorzej się 
dzieje. Według sprawozdauia komisji budżeto­
wej, koszta owe urosły do 15.000 złr., a mię­
dzy temi wiele je s t  pozycyj z powodu zarazy 
bydła, tern spowodowanych, że w Kroacji i Wę 
grzech niema takich surowych ustaw o zarazie 
bydła jak u nas. Wina to nieszczęsnego d u ­
a l i z m u ,  Który nigdy nie byłby został uchwa­
lony, gdyby się na następstw a oglądano. Tak 
zatem nasi ubodzy bracia z Dolnej Krainy cier­
pią przez dualizm, gdyż skutkiem zamknięcia 
granicy rolnictwo, handel i przemysł zupełnie 
upada.

Radykalnym środkiem jest  z m i a n a
usta- 

e r-

Poraimo, 2e pogoda była nieznośna, lud ka­
szubski zebrał się gromadnie na 29. z. m. aa 
w i e c  do  K o ś c i e s z y n a .  Było osób blisko 
400. P. Szreder z Kobyszewa, wybrany na prze­
wodniczącego, w pięknej, treściwej i trafiającej 
do serc wszystkich zgromadzonych mowie ob­
jaśnił, jakiem jest  położenie dzisiejszych sto­
sunków co do języka polskiego i spraw szkol­
nych. Ks. kapelan Karkowski z Kościeszyna 
przed tawił zgromadzonym, jak  wielki wpływ 
mieć mogą matki pod względem uczucia naro ­
dowego. Wreszcie uchwalono, ażeby zebrani 
podpisali petycję do sejmu o uwzględnienie ję ­
zyka oiczystego.

Polit. Corr. umieszcza następujący list z 
Petersburga z 27. marca: „Przez długi czas
brak proporcji między kontyngensami rekrutów 
żydowskich i chrześcijańskich dawał ludności 
chrześcijańskiej powód do słusznych zażaleń- 
Rzecz ta nabrała większego znaczenia, gdy 
sprawdzono urzęduwnie, że żydzi pod najbłjah- 
szemi pozorami usuwają się 0(j asenterunki*, a 
zapełnienie luk ztąd powstałych spychają na lu­
dność chrześcijańską. Nadużycie to spowodo­
wało Radę państwa do zajęcia się tą  sprawą i 
wynalezienia środków, ąby z jeduej strony 
usunąć krzywdę, jaka  dotyka ludność chrześci­
jańską skutkiem usuwania się żydów od obo­
wiązku slnżby wojskowej, z drugiej zaś strony 
zmusić żydów, aby swym prawnym obowiązkom 
w taki sam sposób zadość czynili, jak  współo­
bywatele ich chrześcijańscy. Otóż temi dniami 
wydany został ukaz, sankcjonowany przez caia, 
który zarządza zmiauę obowiązującej ustawy 
wojskowej. Postanawia ou między iuaemi, że 
ubytek, jakiby na placach poborowych okazał 
się ze strony kontyngensów żydowskich, niema 
być pokryty następującym numerem losu ogól­
nego kontyngensn, któryby paść mógł na pobo­
rowego chrześcianina, lecz najbliższym nume­
rem kontyngeusu żydowskiego. Tym sposobem 
nietylko uchronioną będzie ludność chrześcijań­
ska od pokrzywdzenia, lecz ora* usunięte zo ­
staną nieczyste manipulacje ludności żydow­
skiej, mającej na celu obejście ustawy o po­
wszechnej służbie wojskowej/

mem na prowincji rozwija, a będące często  
w zupełnej sprzeczności z opinią w iększości 
sejmowej.

M a r s z a ł e k  s e j m o w y :  Proszę nie 
odchodzić od rzeczy; dyplom październikowy 
niema nic do czynienia ze  sprawą stojącą na 
porzędku dziennym.

P. B i e l  w e i s : Przepraszam ; p. sprawo­
zdawca br. Apfaltern (centralista) poruszył w 
swojem sprawozdaniu „życie konstytucyjne" — 
otóż są d z ę , że  mnie takie same prawa przysłu- 

mego tw ie rd z e n ia  p rz y to c z ę  k i lk a  sp ra w , k tó re  I gują jak  każdemu innemu posłowi. A zatem 
w ła śn ie  ro zb ie ra m y , i k ilk a  p rz y k ła d ó w , ja k  to  do dyp lom u  październikowego, te j Magna charta
C. k. rząd interesów kra ju  przestrzega,

„W roku 1873 upraszała gmina Kostelsko, 
aby koszta kordonu wojskowego w czasie za­
razy bydła rząd przyjął na  siebie. W tej mie­
rze Wydział krajowy udał się do rządu, i mi­
mo że ustawa z roku 1868 wyraźnie stanowi, 
że koszta  wojskowe w razie zarazy bydła rząd

Austrji mnsimy powrócić, aby mieć w Krainie 
nie dwa rządy, ale tylko j e d e n ,  s e j m o w i  
o d p o w i e d z i a l n y ,  aby raz przecie naród 
został zadowolonym, i aby raz przecie ziściły 
się słowa Najj. P a n a : Chcę mieć mir z Moje- 
mi lu d am i/  (B ra w o !)

S p r a w y  s e j m o w e .

XII.

Sejm osobliwszą uwagę zwracać by po­
winien na petycje Rad i W ydziałów powia­
towych, wnoszonych do sejmu w sprawach  
publicznego dobra, a m ianowicie w sprawach  
zmiany ustaw. Członkowie Jtad powiatowych, 
a szczególnie W ydziałów, zostają w  ciągłych  
stosunkach z ludem, patrzą na skutki za sto ­
sowania ustaw sejmowych w praktyce, w ięc 
głos ich zbiorowy powinien zaważyć w opi­
nii sejmowych posłów . Z tego powodu umie­
ścimy kilka ważniejszych petycyj W ydzia­
łów  powiatowych, przedstawiających dokła- 
dnie kierunki, w jakich się opinia poza sej-

Wydział Rady powiatowej w B r z e s k a  o 
nadanie Wydziałom Rad powiatowych upoważ­
nienia do samodzielnego snspendowstnia a ewen­
tualnie usunięcia uaczelnika albo i całe) 
zwierzchności gminnej w razie udowodnionej 
defraudacji.

Wysoki sejmie! O ile Wydziały powiato­
we w bezustannym znajdują się stosunku do 
naczelników i członków zwierzchności gmin 
wiadomo powszechnie i nie je s t  obeem nikomu, 
jakiego rodzaju są owe stosunki.

Ustawą przepisany nadzór nad gminami 
stawia Wzdział powiatowy częstokroć w przy­
kre położenie kontrolowania czynnośei zwierz­
chności gminnych skontrowania kas gminnych 
i pożyczkowych.

Często zachodzą wypadki przewidziane w 
§. 107, 108 i 109 ust. gm. W ydarzają się czę­
sto wypadki nieposłuszeństwa naczelnika zwierz­
chności gminnej w obec Wydziału powiatowe­
go a czasami i wypadki defraudacji kas  gmin­
nych lub pożyczkowych albo też spichlerzy 
gromadzkich.

W takich razach okazuje się konieczna po 
trzeba bezzwłocznego suspendowauia. albo dla 
zapobieżenia dalszej defraudacji, niezwłocznego 
usunięcia naczelnika lub całej zwierzchności 
gminnej od urzędowania. Prowizoryczne bowiem 
suspendowanie naczelnika wznieca nieraz w 
gminie obawę, że naczelnik mógłby jeszcze 
wrócić do władzy i bojąc się zemsty, członko­
wie gminy milczą o jego nadużyciach i tają 
wskazówki mogące posłużyć za dowód jego 
defraudacji.

Oto są powody przemawiające jak mnie­
mamy bardzo przekonywająco za nadaniem 
Wydziałom Rad powiatowych upoważnienia do 
samodzielnego suspendowania a ewentualnie — 
osobliwie w razie udowodnionej' defraudacji, u- 
sunięcia naczelnika albo i całej zwierzchności 
gminnej.

A jeżeli nadto zastanowimy się, jak ą  po­
wagę zyskałyby przez to władze autonomiczne, 
mocne mamy przekonanie, że Wysoki sejm ra ­
czy powziąć i przedłożyć do najwyższej san k ­
cji następującej treści uchwałę:

Porucza się osobnej komisji zmianę §§. 
107, 108 i 109 ust. gm. wypracować w ten 
sposób, ażeby władza dyscyplinarna i prawo u- 
suuięcia z urzędu zwierzchności gminuej nale­
żące dotąd do atrybucji e. k. władz rządowych 
za  porozumieniem się  z  w ładzą autonomiczną, 
przelane zostały na  władze autonomiczne.

Wydział Rady powiatowej w B r z e s k u ,  o 
zniżenie praw a poboru kopytkowego we wszy­
stkich miastach i miasteczkach G a lic j i :

Wysoki se jm ie! Każda bez wyjątku publi­
czna instytucja świeżo zaprowadzona lub od 
dawna istniejąca w kraju, wówczas tylko może 
mieć warunki dalszego swojego istnienia, jeżeli

dysponuj — nie mam mc prze-

NU MODRYM DUNAJEM.
N ow e l la

przez

B .  B o l e s t a w i t e -

(Ciąg dalszy).*)

Panna Aniela, zmęczona powróciwszy do 
swojego pokoju, po tym wieczorze, który j ą  tyle 
kosztował i złamał ua duchu, padła na kolana 
szukając pociechy we łzach i modlitwie. W dru­
gim obok stary Słomiński z różańcem przecha­
dzał się modląc się także... Modlitwa córki była 
gorąca ale krótka, zerwała się wprędce aby ob- 
myślrć środek jakiś, ratunek... Naprzód chciała 
sie wynieść Z hotelu i pozbyć nieznośnych na­
trętów... Żałowała teraz że nie spytała Dyzi 
o jakie wolue mieszkanie, do którego by się 
przenieść mogli. Szczęściem na stoliku lożal nu­
mer jakiegoś Tagblattu — i oczy jej padły na 
ogłoszenie o mieszkaniu, na Kftrtnerringii, któ­
rego numer ją uderzył. Był to właśnie dom, 
w którym stała na drugim piętrze, przyjaciółka 
jej Dyzia... Apartament był trochę za wielki, i 
za drogi, ale z innych względów najdogodniej­
szy; Aniela z numerem dziennika, wypatrzywszy 
gdy ojciec dokończył modlitwę, weszła do jego 
pokoju...

— Przychodzę tatkowi dać dobranoc i 
mam prośbę natarczywą...

Zaczęła go całować po rękach...
— Mój dobry ta tku — poczęła przymilając 

się do niego — zrób to dla mnie, zrób — daj 
mi słowo że uczynisz...

— Ale co? co, moje dziecko...
— Porzućmy ten obrzydliwy, cuchnący, 

Wrzawliwy hotel! W tym samym domu gdzie 
mieszka Dyzia, jest prywatne mieszkanie do na­
jęcia... wygodne, przyzwoite, nie bardzo drogie. 
Na co my się tu męczyć mamy?...

Słomińskiego nie wiele obchodziło gdzie 
stał... ale tn , miał pod ręką ludzi, a tych po­
trzebował.

— Tam będziemy samotni — rzekł...
— Nie, tam ojciec będziesz miał salon. Wy­

godnie przyjmiesz swych gości... i porzucimy
Sotel — którym się j a  brzydzę. To zawsze 
karczma...

— Masz słuszność — odezwał się stary — 
jakkolwiek incognito, zawsze hetmanem jestem —

obowiązuje.. darmo... Kiedyś grzyb, leźże,
^  kosz. Zabawimy pewnie z ty d z ień ..

Aniela go w rękę pocałowała znowu.
— W ięc z g o d a ..

„ *) Zobacz nr. 41, 42, 43, 44, 51, 52, 53,
58, 59, 64, 65, 66, 70, 71, 76 i 77.

— Zgoda 
ciwko temu...

Nazajutrz rano, właśnie gdy pan Słomiński 
z córką jechał na nowe mieszkanie, które Aniela 
rano zamówiła przez lohndienera, Dyzia biegła 
do przyjaciółki i z nią się rozminęła. Jakież 
było zdziwienie jej i radość, gdy w parę godzin 
potem, odbywszy małą przechadzkę po Stadt- 
parku, w której zdała ów wielbiciel jej towarzy 
szył nieśmiało, Dyzia wracając, na pierwszom j

kazywała. Słomiński obejrzawszy się do kola 
(córki się obawiał trochę) — cicho począł do 
dawnego to w arzy sza :

— Wiesz co się ze mną stało ?
— Nie wiein o niczem.
— Zdaje ci się że masz prze# sobą Mode- 

st.a Słomińskiego, nieprawdaż y
— Tak jest, izekt August •— } tego jestem 

pewnym-
—  Otóż myl i sz  się — .Wes tchną ł  s t a r y

jakiekolwiek dobre ma strony, albo jeżeli z in­
stytucji jej jakiekolwiek korzyści wynikają dla 
dobra powszechnego.

Iustytucje jednak, którym zbywa ua tycli 
warunkach, należy znosić tem prędzej, gdy 
przekonywamy się, że zamiast korzyści przy­
noszą tylko s tra ty  a krzywdzą jednostki z cało­
ści narodowej, albo czynią uszczerbek pożyte­
cznym instytucjom krajowym.

Do takich szkodliwych iństytucyj, należy 
przed wszystkiemi innemi zaliczyć zaprowadze­
nie kopytkowego, które uaszem zdaniem nie 
jest niczem innem jak  tylko bezpożyteczriym 
pasożytem, żywiącym się zdrowemi sokami je ­
dnostek.

Dziś gdy to dzięki uzyskanej autonomii, 
§. 76 ust. gm. opiewa wyraźnie -. „że wydatki 
dotyczące tylko interesu pojedynczych miej­
scowości . . . .  mają być ponoszone przez s a ­
me tylko strony interesowane, „§. zaś 72 ust. gm. 
że wydatki gminne mają być pokrywane z do­
chodów gminy, a §. 77 tejże ust. w następują­
cej treści odnosi się do wszystkich zarówno 
gmin, że:

„o ile dochody nie wystarczają ua pokry­
cie wydatków na cele gminne, nakładać może 
Rada (gmjnna) a) dodatek do podatków, b) in ­
ne opłaty i c) posługi i roboty ua potrzeby 
gminne,"
wcale nie widzimy potrzeby dalszego utrzy­
mywania kopytkowego ze szkodą i s t r a tą  ca ­
łej publiczności, przebywającej to lub owe mia­
steczko albo miasto, — każda gmiua bowiem, 
jeżeli inne przychody jej nie pokrywają dosta­
tecznie wydatków gminnych, ma przecież p ra ­
wo nałożyć stosowne do wydatków dodatki na 
gminę, tj .  w myśl § - 7 6  tylko na stony in tere­
sowane bez krzywdy przejeżdżających obcych.

Opłacanie aaś kopytkowego czyni, jeżeli 
już nie krzywdę, to bez wątpienia dotkliwy 
uszczerbek wiejskiemu ludowi, który w co­
dziennej* niemal z miastem komunikacji, musi 
opłacać także i targowe, z czego okazuje się, 
że klasa uboga, najmniej zamozna, a najli­
czniejsza tym sposobem najwięcej bywa w y­
zyskiwana.

Gdyby fundusze te były obracane na cele 
istnie pożyteczne, byłoby niesłuszne, ażeby 
miejsce jedno, miasto jedno podnosiło i dźwi­
gało się niesłusznie i nienależycie kosztem i 
krzywdą obcych temu miastu jednostek, co 
sprzeciwia się przecież wyraźnie duchowi §. 76 
ust. gm i trudno nawet pogodzić to z poję­
ciem słuszuości i sprawiedliwości, ażeby n a  to 
lub owe miasto albo miasteczko sk ładały  
się opłacaniem kopytkowego inne, częstokroć 
.najodleglejsze a czasem najbiedniejsze gm i­
ny , których członkowie chyba za to tylko o- 
p łacają kopytkowe, i e  po krąjowej, rządowej 
lnb powiatowej, przez nich pośrednio i bezpo­
średnio już dawno opłaconej i prze* nich cią­
gle opłacanej drodze przejadą to lub owe, t a ­
kim przywilejem zaopatrzone miasto. A dziś 
przecież, gdy z tegoczesnym postępem walczy­
my wszyscy przeciw wszelkim niezasłużonym 
przywilejom, nie pojmujemy przywileju udzielo- 
u e g o ^ ^ r z y w d ^ ^

piętrze zobaczyła w progu na nią oczekującą 'prawda, byłem nim, ale nieszczęścia krajowe 
Anielę. Nie mogła zrazu zrozumieć, jak się to _ spowodowały, że na mnie nowe i ciężkie spadły 
stało. Dwie przyjaciółki wbiegły ściskając się | obowiązki. Tak jest. Dano nii misję z nieba 
i śmiejąc do pokoju, a Dyzia powtarzała ciągle: Jestem Hetmanem Koniecpolskim.

— A! jakże się to przedziwnie stało! jak a  P mVt Ane-nst o-lowa nokreeii
ty  jesteś rozumna i dobra Auielnniu moja! 

A n ie li szło co najpilniej o lekarza

Pan August głową pokręcił.
Mój Modeście.
Mówię ci, tak j e s t ! rzecz dziwna, nie do

cowi, a wczoraj wieczorem przy o b cy ch , parę 
razy ci się coś wyrwało... co może dać do my­
ślenia... Pan Eustachy tu jest...

— Eustachy tu jest ? chwytając za rękę 
przy jaciela , zawołał Słomiński j. widocznym 
przestrachem.., a ! to prawdziwa k lę s k a !!

Zamyślił się głęboko.
— Nie łatwo mnie znajdzie i dowie się o 

mnie. szepnął pocieszając się.
—  P rz e p ra s z a m  c i ę , rze k ł August — był 

dziś iv Stadt-Frankfurt mi obiedzie, mówił z 
lir. Panterem i z Pascliakskim. wiem, że się o 
ciebie dowiadywał...

Sposępniał Słomiński. c n .)

Podręczne biblioteki ludowe.
. W ładysław  Zawadzki, właściciel nowo 
mej księgarni we Lwowie, powziął myśl

dawna w Wiedniu zamieszkały, człowiek powa- I mnie zesłał’dla zbadania r z e c z y V”“*’ ' 1 Poż/ teczn^  Ht6ra,
żny i zacny, znalazł się wprawdzie, szło o to, Pan August namyślał się jeszcze co ma od- * “ p J a\ ^  k°rzyści sprawie 0świ*ty lu
jakim pozorem okryć jego odwiedziny. Aniela powiedzieć, i potakiwać czy starać sie onamie U a.M , mało jeszcze posuń ę J
musiała zachorować Ułożyły się o to przyja-Jtać nieszczęśliwego, gdy Słomiński,' któremu I Z l c y c T Z  p S j y ^ t y m  żjwoiuym kierun-
eiólki .. Staruszek był (losyć zręcznym by zro- d ugąe milczenie ciężyło, począł, korzystając z ku M vśl n Zawadzkielo i e s t  taka ■ urządza
zumieć warunki r  zastosować się do mcR|chwiloiyego oddalenia się cork,, mówić dalej po-' ^  p o f r ę L *  t l Z  b fb l to to^U  ludowe, to %jes t
Aniela zresztą miała się z mm wprzód widzieć spiesznie bardzo: J wiąże w pewną s y s te m a ty c z n ie  dobraną całość
u Dyzi i naradzić. Składało się więc wszystko —  Widzisz, mój Auguście, co to za razem szereg dziełek ludowych, zawierających cało-
bardzo dobrze.  " ■ . . . .  . . .  ..................................................

Słomiński we wspaniałym, z p 
wiedeńskim urządzonym apartamencie 
zamożnego magnata w ę g ie r sk ie g o  , — który 
go odnajmował, uczuł się z razu bardzo w y­
godnie i stosownie ulokowanym. Rozerwało 
go na parę godzin, oglądanie obrazów, nawet 
ruch ulicy, ale pozostawiony sam sobie, wkrótce 
siadł na fotelu i począł po cichu mówiąc do 
siebie, rozwazać  ̂ swą misję, swe obowiązki, i 
trudności położenia. Aniela postarała mu sie o 
polskie dzienniki,  ̂ te jednak zamiast rozrywki, 
przynosiły mu najczęściej powody nowego roz­
drażnienia. Gniewał się na rozmaite przekona­
nia, jakie w nich znajdował.

Potrzeba mu było koniecznie towarzystwa, 
ale takiego, w którein by był zmuszony ukry­
wać się, zajmywać czems zupełnie w związku 
z jego maują nie będąceiu. Na tem właśnie zby­
wało. Dzień przeszedł powolnie się wlokąc, gdy 
nad wieczór o zmroku zadzwoniono — panna 
Aniela lękając się którego z natrętów, Wybiegła 
sama do przedpokoju i zdziwiła się przyjemnie 
spostrzegłszy Rżewskicli. Stryja pana Eljasza 
nieznała prawdę osobiście, widywała, go zdała 
będąc dzieckiem, przypomniał się jej — i obu 
ich wprowadziła zaraz do ojca.

Słomiński. który dawno też nie widział Au­
gusta, zrazu nie poznał go o szarym zmroku, 
dopiero po głosie go sobie przypomniał, i rzu­
cił mu się na szyję. Dziwne to jakieś uczucie 
owładło nim, stary się rozpłakał.

Pan August tem w ese lszy m  się starał oka­
zać. W chwilę po przyjściu ich, gdy Eljasz roz­
mawiał z panną, która mu nowe mieszkanie po-

J 1 1 *  i J lu LI j gU i* (XII. ID Ul U O YYl̂ lD) JlUW loOLŁ UUJ M  ̂" J v' ,t* 1U
Kto wie znalazł by sie może denuncjant coby du, historję ojczystą i geografię, nauki przyro- 
mnie zaskarżył, i zasądzono by mnie gdzie do dniczc, popularne podręczniki rękodzielnicze, 
fortecy, albo wygnano z kraju... Tymczasem gospodarstwo, weterynarję, sadowiciwo, pszczel- 
nnsja moja zmusza mnie, metylku stosunki gali- nictwo, treściwą meteorologię w odniesieniu do 
cyjskie, ale w zaborze piuskim i rosyjskim z b a -1 wpływów tejże na gospodarstwo wiejskie itd.; 
duć gruntownie. Będę musiał jechać do W a r - j a  zbiorek taki * sześćdziesięciu książek złoio- 
szawy, do Wilna i Poznania. Połączone to jes t  ny, może stać się wyborną szkółką ludową, u- 
z niemałem niebezpieczeństwem... I zapełnieniem szkoły rzeczywistej, źródłem po-

Wpatrzył się mówiąc Słomiński, w oczy znajomienia się dla całej wioski z pierwszemi 
Augustowi, który siedział bardzo serii) i powk- potrzebami moralnego i umysłowego życia, nie- 
żnie go słuchając. zbędnego dla każdego człowieka. W gminie bi-

— No, cóż ty na t o ! zapytał. blioteczka taka  służyć może za wypożyczalnię
— J a  ? rzekł August — ja  me mam ci nic książek, zostającą naturalnie, pod dozorem bądź

innego do powiedzenia nad jedną rzecz. Win- nauczyciela miejscowego, bądź księdza, bądź
szuję dostojeństwa — to się rozumie   l e c z , innej wreszcie osoby, budzącej zanfanie
zwracam twoją uwagę na to, co powie na to gminy.
pan Eustachy gdy się o tem dowie? hę? Gotów | Biblioteczki takie, które posiadać powinna- 
skorzystać z tego, że zostałeś Koniecpolskim, i (by każda gmina, nie mogą jednak liczyć na 
majątek twój i córkę wziąć w opiekę... Znamy ' pokup u samego ludu i jakkolwiek cena ich w 
oba ze szkół Eustachego, wiesz, mój drogi czem stosnnku do wartości książek objętych jest 
to grozi. .  |bardzo niską, bezwzględnie jednak biorąc, prze-

Słomiński na chwilkę zamilkł, i s iedzia ł, wyiszać ona musi m aterjalną możność włościa- 
jakby uderzony tą  myślą nową, która mu dotąd nina.
nie przyszła. Nie wiedział co mu odpowiedzieć. I Organizacja też biblioteczek obliczoną je s t

— Bądź ostrożnym, dodał pan August. na fudusze bądź to ciał zbiorowych, jak  Rady 
Znasz Eustachego .. mądrej głowie dosyć na gninne i powiatowe, oddziały Towarzystwa go- 
słowie .. | spodarczego i pedagogicznego, bądź na ofiar-

— Przecież ja  przed Eustachym się z tego ność dla sprawy Indowej oświaty, zamożniej- 
spowiadać nie będę — rzekł w końcu. Tobie szego obywatelstwa wiejskiego. Włościanin ku- 
się zwierzam... bo ci ufam...

mogącej pomieścić wiele t r e ś c i : biblioteczki zaś,
0 których mowa, zawierać będą w łaś i ie  tak ie  
książki, do których nabycia żadną inną drogą- 
by me przyszedł. Są to bowiem przeważnie 
dziełka większe, gruntowniejsza, z k tó ry c h  nie­
które kosztują po 2, 3 i więcej złr. W  zbiór 
zaś ten wehodzą pisma najlepszych naszych 
pisarzy ludowych, jak Anczyca, Borkowskiej, 
Ohoeiszewskiego, Estkowskiego, J .  K. Grego 
rowicza, Gawareekiego, Siemieńskiego, w yda­
wnictwa ludowe ks. Bażyńskiego, Młockiego, 
Towarzystwa oświaty ludowej itd.

Tu przeto otwiera się pole dla ofiarności 
publicznej naszych wiejskich obywateli,  dla 
ofiarności skierowanej w stronę, zkąd przyjść 
ma kiedyś odrodzenie naszej ojczyzny. Niewąt- 
pimy, iż każdy dbający o podniesienie moralne
1 intelektualne ludu obywatel, nie poskąpi s to ­
sunkowo bardzo nieznacznej kwoty na ten 
wspaniałomyślny podarek dla ludu, tam gdzie 
zasoby gminy nie wystarczyłyby na wydanie 
w tym celu własnego g rosza ;  gdzieindziej zaś 
przynajmniej ponczy członków tejże o wielkich 
korzyściach, mogących wyniknąć z nabycia czy ­
li urządzenia we wsi takiej wypożyeaalni k s ią ­
żek, a wreszcie wpłynie w Radnie powiatowej 
lub miejskiej, jeżeli w tychże z a a ia d a  albo 
wpływ na nie wywiera, ażeby zajęły się t ro ­
skliwie zaopatrzeniem gmin w biblioteczki. Ko­
rzyść ztąd po niedługim czasie może pokazać 
się wielka. Potrzeba by tylko zacząć r a z  dzia­
łać, bo czas pustych trazasów mija z każdą 
chwilą straconą, a  dla uspołecznienia i oświe­
cenia ludu nic się u Das właściwie nie robi.

Inaczej w w. ks. Poznańskiem. Tam T o ­
warzystwo oświaty ludowej z* pomocą tak ich - 
że właśnie biblioteczek wiele już dla sprawy 
ludowego wychowania dobrego i skutecznego 
zdziałało. O znaczących owocach pracy czcigo- 
duego i niedawno zmarłego opiekuna ludu, ks. 
Fr. Bażyńskiego, nie potrzebujemy się rozpisy­
wać. Dosyć wspomnieć to zasłużone imię. Cze­
muż mamy tak mało podobnych w Galicji? Czyż­
by oprócz p Alfreda Młockiego nikt u nas z 
ludzi zasobniejszych nie chciał poświęcić kilku 
guldenów na rzecz tak  piekącej potrzeby naro­
dowej r

Biblioteczki p. Zawadzkiego dzielą się na 
dwie serje, z których każda kosztsje po 25 złr., 
uzupełniają-, się wzajemnie. Nabywać je można 
razem lub osobno.

Poznajomiwszy się z organizacją, jak ą  p. 
Zawadzki nadać zamyślił tej rzęczy, mogę na j­
sumienniej wskazać na myśl jego, jako zacną i 
praktyczną. Potrzeba tylko, aby zwrócono po­
wszechną nwagę na nią Wydział krajowy u- 
czyniłby dobrze, i w ducha należycie zrozumia­
nego interesu kraju, gdyby zalecił taltowe bi­
blioteczki Wydziałom Rad powiatowych i gmi­
nom. Pole zaś dla prywatnej ua ten cel ofiar­
ności otwaite w szystkim ; przyniesie ono chlubę

pi sobie książeczkę za kilka lub k ilkanaśc ie ' kró ua nie wstąpi.
— Tak, odparł pan August, ale w drodze groszy, książeczkę lepiej lub gorzej napisaną, 

podobno napomknąłeś coś o tem memu synów- ale bądź co bądź na k ilkunastu  stronnicach nie
Obywatel wiejski^



tego jeJynip, ja/eby lekkim sposobem, bez tru­
dów, zabiegów i bez pracy przychodziło, krzy­
wdą obcej mia s tu  publiczności do funduszów, 
wydatkowanych w sposób częstokroć bardzo 
wątpliwy.

Jeżeli zaś przywilej ten udziela się miastu 
jednemu lub kilku miastom, słuszne prawo 
mogłyby rościć sobie do tego przywileju takie  
i lunę miasta i w ogóle wszystkie gminy, tem 
więcej, gdy wszędzie przez miasto, pobierające 
kopytko we prowadzą drogi rządowe alDO kra­
jowe, oraz powiatowe i gminne.

Wynika to zresztą z zasad ekonomii naro­
dowej, ażeby pod każdym względem możliwa 
is tniała równowaga, ażeby ciężar i wielkość 
jednego nie stłumiły drugiego miasta.

Byioby może sprawiedliwiej dla zrównowa­
żenia m:ast trzeciorzędnych z drugorzędaemi, 
ażeby przywilej ten odjąć, miastom większym 
a przelać na mniejsze, gdyby nie uszczerbek, 
j a k i  w ogóle podtrzymywanie kopytkowego 
czyni \v rządowych, krajowych, powiatowych i 
gm in n yc h  funduszach drogowych, bo jakkolwiek 
i s tn iej e  rozporządzenie wys. Wydziału kra jo­
wego ,  ażeby dochody z poboiu kopytkowego 
o b r a c a n e  były na należyte utrzymanie placów 
i dróg w obr ęb ie  odnośnych, kopytkowe pobie 
ł a j ą c y ch  mias t ,  miino tego wiemy z doświad 
r/.eiiia, ze drogi właśnie w tych miastach w 
najgorszym, w najwięcej zaniedbanym znajdują 
się stanie i w ko ń cu  niemal zawsze przychodzi 
do tego,  że wys. Wydział krajowy lnb powia­
towy, sp u s z c z a ją c  się na obowiązek tych miast 
u t r z y m y w a n i a  placów i dróg w obrębie miasta 
w s t a n ie  należytym, widząc niestety groźne 
tychże zaniedbanie, bywa niemal zmuszony po 
sitkować te miasta funduszem większym, niźli 
wymagałoby regularne tychże utrzymywanie.

Nakoniec nie możemy powstrzymać się, 
ażeby uie nadmienić jeszcze, nie już o niedo 
godnościach i wyczekiwaniu przy rogatkach 
kopytkowego, ale je s t  przecież faktem dawno 
dowiedzionym, że wszelkie opłaty drogowe i 
rogarki, tamują handel i przemysł, co niepo­
spolity krajowi czyni uszczerbek.

Dlaczegóż więc gdy kopytkowe nie przy­
nosi korzyści, podtrzymywać je nadal ?

Oto wyłuszczyliśmy tylko cząstkę nieko­
rzyści. cząstka ta  wypowiedziana tylko pobie­
żnie, ale mniemamy, dostatecznie do ocenienia 
niezbędnej potrzeby zniesienia tej dla kraju 
szkodliwej instytucji, i na tej podstawie i po 
wypowiedzeniu powyższego, ośmielamy się pro­
sić, ażeby Wys. sejm uchwalić raczył:

„Prawo poboru kopytkowego znosi się we 
wszystkich miastach i miasteczkach Galicji z 
dniem 1. sierpnia 1878 r., w tych zaś miastach, 
gdzie prawo poboru kopytkowego zostało wy­
dzierżawione, z dniem upłynięcia kontraktu."

(W ydział Rady powiatowej w Żydaczowie :
a) o uznanie autonomicznych urzędników repre- 
zentacyj powiatowych, urzędnikami krajowemi, 
wckodzącemi w etat Wydziału krajowego; b) 
o udzielenie Wydziałom powiatowym prawa 
przedstawiania kandydatów na swych urzędni­
ków, a pozostawienia nominacyj tychże W ydzia­
le wi krajowemu ; c) o ustanawianie minimalnej 
wysokości dodatku powiatowego, mającego w p ły ­
wać do kasy krajowej, na utrzymanie powiato­
wych nrzędników.

W ysoki Wydziale krajowy ! Ośm la t  już 
dobiega od czasu wejścia w życie instytucji 
Rad powiatowych. Skromny z początku *akres 
ich działania dozwalał się spodziewać, iż sama 
ochotnicza praca członków Wydziału powiat., 
z bardzo małą albo żadną pomocą biurową po­
doła mu zupełnie. Gdy jednak przystępywano 
stopniowo do wykonywania wszelkich, z u s ta ­
wy o reprezentacjach powiatowych płynących 
czynności, gdy następnie wykonywanie nowych 
ustaw autonomicznych musiało w bardzo wielu 
wypadkach oprzeć się o te reprezentacje, a  w 
ten sposób zakres ich działania znacznie się 
rozszerzył i urozmaicił : przekonywamy się z 
dniem każdym, iż czynności te wymagają nie­
zbędnie nieustannej binrowej pracy. Członkowie 
Rady i Wydziału obok zajęć właściwego swe­
go zawodn, przy  najgorliwszych dla sprawy 
publicznej chęciach, nie mogą żadną miarą 
prac tych tak wykonywać, jak  się tego od 
płatnych, jedynie tema oddanych urzędników 
wymagać ma prawo. Z tąd  te i  coraz większa 
waga czynności autonomii powiatowej spoczy­
wać musi na urzędnikach Rad powiatowych. 
Wobec tego niewątpliwie w&dliwem jest w na­
szym ustroju autonomicznym to, że urzędnicy 
ci niemają nigdzie ustalonego bytu, ani też na­
dziei polepszenia losu swego za pomocą awan­
su, nie mają nawet ustawami określonego cha­
rak teru  urzędników publicznych, pomimo, że 
czynności ich wymagają niezbęduie tego same­
go uzdolnienia, tej samej znajomości ustaw ad ­
ministracyjnych, a nieraz pracy znacznie więk­
szej, aniżelinsię wymaga od organów służby 
publicznej, tak rządowej jak  i krajowej, lepiej 
znacznie dotowanych, mających byt ustalony, 
otwarte do awansu pole. i zabezpieczoną s ta ­
rość. Z tych uwag wynikła petycja reprezenta­
cji powiatowej o zabezpieczenie losu ich urzę­
dników, którą w roku 1872 Wys. sejm po wy­
słuchaniu swojej komisji, przekazał Wysokie­
mu Wydziałowi krajowemu do załatwienia. Z a ­
łatwienie to wypadło niekorzystnie dla petycji; 
Wys. Wydział krajowy bowiem nie przychylił 
się do niej z uwagi, że w myśl §. 26. ust. o 
repr. pow. jedynie Rada powiatowa ma prawo 
tak stanowienia o kwalifikacjach urzędników 
swych, jakoteż o ich wynagrodzeniu, tudzież, 
że przyjęcie urzędników tych n& etat krajowy 
nałożyłoby niemały ciężar na budżet krajowy i 
tak  już dość przeciążony- Motywa te jednak 
zdaniem naszem nieuchylają wcale wnioskn, pe­
tycjami Rad powiatowych poruszonego, a trn- 
dności w nich podniesione ła tw o się dadzą u- 
sunąć. Co do pierwszego bowiem zarzutu, j a ­
koby to niezgodnem było z ustawą, rzecz wła­
śnie idzie de lege ferenda, a zmiana odpowie­
dnia ustawy bez wielkich trudności dałaby się 
przeprowadzić. Co do zarzutu zbytecznego 
przeciążenia budżetu krajowego — ten odpada, 
jeżeli się zważy, że urzędnicy powiatowi są 
przez kraj opłacanymi; wniosek więc nasz, kie­
szeń kontrybuentów, z których fundusz kra jo­
wy jest w znacznej części zasilanym , nowym 
ciężarem nie obłoży, przeciwnie w dalszym roz­
woju może się stać ulgą w ponoszonych przez 
podatkujących ciężarów. Odpada także zarzut 
też i wtedy, jeżeliby Wys. sejm uchwalił na 
otrzymanie urzędników powiatowych pewien 
minimalny dodatek do kasy krajowej od po­
wiatów. Ten sposób załatwienia sprawy nie 
jes t  bez analogii w naszem us taw odaw stw ie ; 
skoro bowiem ustawa szkolna orzeka, iż repr. 
powiat, mają przynajmniej 4 pret. dodatku na 
szkoły nakładać, a pieniądze ztąd  nzyskane 
płyną do funduszu szkolnego okręgowego — to 
w podobny sposób możnaby ustawą na reprez. 
powiat, nałożyć obowiązek wpłacania dodatku 
na utrzymanie urzędników powiatowych. Za

przedstawienia Wys. Wydziałowi krajowemu 
kandydatów na posady, tudzież — jako bezpo­
średnio przełożonej władzy prawo czynienia 
wniosków o przeniesienie a względnie usuoię 
cie. W ślad za tem mógłby Wydział krajowy 
wydać instrukcje dla tych urzędników, coby na 
jeduolitość urzędowania po powiatach wpły­
nęło bardzo pomyślnie. W pierwszych cza­
sach istnienia reprezentacji powiatowej g a r ­
nęli się ao posad sekretarzy  Indzie młodzi 
w nadziei karjery, albo też spadli z etatu u- 
rzędnicy. Niedostateczna dotacja, brak zabez­
pieczenia, brak przyznanego charakteru publicz­
nego — to wszystko zniechęcić musiało nieje­
dnego z nrzędników już, a pewno nie zachęci 
nowych sił do tej służby. Gdy kiedyś, n a tu ra l­
ną rzeczy koleją — ustąpią dzisiejsi urzędnicy, 
kim ich zastąpić? Kto na taL niepewne losy 
zecnce się narazić ? I  koniecznie z dzisiejszego 
stanu rzeczy wyniknąć musi to następstwo, że 
zamiast coraz lepszych, będziemy mieli coraz 
gorszych autonomicznych urzędników w powia­
tach. Niemożna także i tego przepomnieć, że 
każda nowa reprezentacja powiatowa może przy 
zmienionym składzie usunąć urzędnika już wro­
bionego, już z tokiem spraw obznajomionego, a 
gdy, jak  wspomniano, na urzędnikach autono­
micznych w powiatach coraz większa spo­
czywa w a g a , takie często możliwe zraia 
ny byłyby dla spraw powiatowych bardzo szko­
dliwe. Czyniąc nrzędników tych niezawisłymi 
od tak śmiesznych nieraz prądów, od najrozma­
itszych wyborczych agitacyj, wprowadziłoby się 
w czynność tę niezbędną jeduolitość, a urzędni­
ków, mających los zapewniony, pobudziłoby się 
do gorliwszej pracy. I  otem zresztą wspomnieć 
należy, że przyjęciem wniosku tego stworzyło 
by się praktyczną szkołę urzędników autono­
micznych, z której i grono urzędników Wys. 
Wydziału krajowego możnaby nieraz korzystnie 
zasilić.

przejściem do obozu rządowego umożliwiłby 
swój wybór w kurji miast lnb gmin, bo tam 
niema wolnych wyborów, lecz ukazy biurokra­
cji; w kurji większych posiadłości (gdzie oczo 
ku ją  wystąpienia tegoż także z Rady państwa) 
wybór br. A. Petiiny do sejmu jest niemo­
żliwy.

Nie przeczymy, że projekt ten zawiera pe­
wne nszcznplenie autonomii powiatowej na rzecz 
antonomicznej władzy krajowej. Ale skoro s a ­
me powiaty chętnie tej cząstki swej autonomii 
się zrzekają, widząc w tem  korzyści i dla kraju 
i dla powiatów, to dlaczegożby Wysoki sejm 
niemógł zrzeczenia tego przyjąć i zatwierdzić? 
Jeżeli niewątpliwie zależyć nam musi wielce na 
decentralizacji w stosunku do władz i repre- 
zentacyj państwowych, to  wobec władzy i re­
prezentacji autonomicznej krajowej, obawy cen­
tralizacji nie po winne być tak  silnem'*, owszem 
na łączności i spójni organów autonomicznych, 
od gmin począwszy, zarząd kraju tylko skorzy­
stać może. Z tych powodów uprasza podpisany 
WydziałJ powiatowy: Raczy Wysoki Wydział 
krajowy przedłożyć Wysokiemu sejmowi wnio­
ski do uchwał, któreby: 1) Urzędników repre 
zentacyj powiatowych uznały urzędnikami kra 
jowymi, wchodzącymi w etat Wydziału kra jo­
wego. 2) Przedstawianie kandydatów pozosta 
wiały Wydziałom powiatowym, a nominację 
Wysokiemu Wydziałowi krajowemu. 3) Ustano­
wiły minimalną wysokość dodatku powiatowego, 
mającego wpływać do kasy krajowej, jak i  re­
prezentacje powiatowe musiałyby uchwalić na 
utrzymanie swych urzędników.

Sprawozdania sejmowe,

Korespondencje „Gaz. ffar.“
C z e r n io w c e  d. 3. kwietnia.

Wczorajszy odczyt w Czytelni polskiej był 
poświęcony pamięci nieodżałowanego wieszcza 
i patrjoty Seweryna Goszczyńskiego. P. Drew­
nowski, członek dyrekcji tutejszego Towarzy­
stwa bratniej pomocy, staw ił nam przed oczy 
w ślicznej, podniosłej rozprawie zasługi Go­
szczyńskiego jako poety i obywatela, i zjednał 
sobie oklaski i dziękczynienia licznie zgroma­
dzonych rodaków.

Sprawy tutejszo-krajowe cichym płyną to­
rem. Wstąpienie posłów kurji dworskiej do sej 
mu uspokoiło burzę, która zaszumiała w łonie 
posiadaczów większych i groziła rozbiciem tej 
korporacji na dwa obozy. Kto przykładał świę- 
tokradzką rękę do tego rozbicia, nie łatwo o- 
sądzić, ale wiadomo jest, że odkąd stronnictwo 
polskie połączyło się z rumuńskiem, była je ­
dność w większej posiadłości tak dłngo, póki 
proces Ofenheima nie nczynił br. A. Petrinę nie­
możliwym przewodniczyć nadal w polityce kra­
jowej. Złożył wprawdzie p. baron mandat do 
sejmn krajowego, ale wnet rozpoczęły się sta­
rania tegoż przyjaciół o ponowny wybór — 
wszelako bez skutkn. Bezpośrednio potem w 
gronie obywateli, stojących bliżej osoby byłego 
p. ministra, pojawił się ruch odśrodkowy, za­
kiełkowało stronnictwo tak zwane s u c z a w- 
s k i e ,  składające się z Ormian • szyzmatyków, 
dalej stronnictwo nazywające się p o ś r e 
d n i e m ,  które to stronnictwa uznawszy br. A. 
W asylka przeciwnikiem politycznym br. A. Pe 
triny, a widząc że br. Wasylko przeciwnym jest 
wstąpienia posłów z kurji dworskiej do sejmu 
krajowego, wywiesiły sztandar zaniechania pra- 
wno-politycznej opozycji i wstąpienia do sejmu, 
aby tem nbezwładnić polityczne działanie br. 
Wasylki. Groziło niebezpieczeństwo, że upiera­
jąc się przy biernej opozycji, sprowadzi się 
przeciwników do obozu centralistycznego, w 
którym von Kochanowski z żydami z otwarte- 
mi rękami ich oczekiwał.

To spowodowało byłych posłów z kurji 
dworskiej, do których i br. W asylko należał, 
i e  przy sposobności rozpisanego wyboru z tej 
kurji. zwołali większych posiadaczów na nara ­
dę przedwyborczą. W zgromadzeniu tem obja­
wiło się ogólne życzenie, aby w celu przeszko­
dzenia rozbiciu się obozu autonomistów, wejść 
do sejmn, zwłaszcza, że poczynione zostały ze 
strony rządu przyrzeczenia, które, jeżeli speł­
nione będą, zadowolnią najżywotniejsze życze­
nia kraju we względzie narodowości i religii. 
Do odstąpienia od polityki biernej opozycji 
przyczyniła się znacznie nijaka polityka gali­
cyjskich mężów stanu, pozbawiona wszelkiej go­
dności, samodzielności, odwagi, a nawet pro­
gramu ! — i widząca heroizm w bezwzględnej n- 
fności do rządu. Wobec tej polityki, jak  się mo­
gła  nadal utrzymać śmiała polityka kraiku ma­
łego, niemogącego nawet mieć pretensji do tego 
stanowiska politycznego, jakiego Galicja doma­
gać się ma prawo i obowiązek.

Uchwalono więc wejść do sejmu, a jeżeli 
korespondenci Gazety Narodową przypisują ten 
krok br. Wasylce, to okaznją nieznajomość naj­
nowszych stosunków tutejszego kraju, również 
gdy twierdzą, że br. Petriuo doradzał wytrw a­
nie w opozycji, ponieważ ten ostatni od czasu 
katastrofy offenheimowskiej na żadnych zgro­
madzeniach większych posiadaczów ani wybo­
rach się nie pojawiał, więc i żadnych rad da­
wać nie mógł. Czy zaś t  . Petrino, jak to j e ­
den z waszych korespondentów twierdzi, posia­
da tyle zaufania, ie  ponowny wybór tegoż do
sejmu zależy tylko od jego woli? rozstrzygnąć 

strzeżonoby im prawo rozpoznawania” podań i Inie możemy, sądzimy jednak, że tylko jawnem

Szesnaste posiedzenie sejmowe z dnia 4. kwietnia.
Początek o godzinie 10 min. 50. Przewo­

dniczący marszałek krajowy Włodzimierz hr. 
Dzicduszycki; komisarz rządowy p. Bartmański.

W dalszym ciągu wniesione zostały do 
sejmu następujące p e ty c je :

1) Klasztor panien Bazylianek w Jaworo- 
wie o s ta łą  roczną suowencję na utrzymanie 
naukowego zakładu żeńskiego. 2) Gmina mia­
sta Sanoka o zaprowadzenie sądu kolegialnego 
w Sanoku. 3) Dąbrowa Wydział pow. o wezwa­
nie c. k. rządu aby wykonał ustawę o nowych 
okręgach szkolnych. 4) Wydział towarzystwa 
bratniej pomocy słuchaczy akademii górniczej 
w Leoben o zapomogę. 5) Osińska Antonina, 
wdowa po kanceliście szpitalu św. Ł tza rza  w 
Krakowie, o wyznaczenie stałej rocznej pensji.
6) Gmina Zadniestrzówka z protestem przeciw 
połączeniu jej z gminą Podwołoczyska i obsza­
rem dworskiera. 7) Wydział Towarzystwa b ra­
tniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej 
o subwencję 500 złr. 8; Gmina Turynka o sub­
wencję na budowę szkoły. 9) Gmina Turynka
0 zapomogę na zaknpno zboża i bydła. 10. W y ­
dział powiatowy w Grybowie o subwencję 
1300 zlr. dla gminy Krużlowej na budowę dro­
gi gminnej między Kruzlową Wyżną a Staro- 
wsią. 11) Wydział pow. w Grybowie o sub- 
weucję 1440 zlr. na budowę drogi od Bobowy 
przez Brzanę dolną do Zakliczyna i doliny D u­
najca. 12) Wydział pow. w Grybowie o sub­
wencję na budowę drogi gminnej od Sędziszo­
wa do drogi powiatowej i stacji kolei Bobowy. 
13) Wydział pow. w Grybowie o subwencję na 
budowę drogi od Grybowa do Krynicy. 14) W y ­
dział pow. w Jaśle  o subwencję na budowę 
szpitalu. 15) Galicyjskie Towarzystwo gospo­
darskie o zasiłek 2000 złr. na utrzymanie in ­
żyniera z bióra melioracyjnego.

Przy przeznaczaniu petycji do rozmaitych 
komisji p. Antoniewicz, b. sekre ta iza  Izby, 
wielki k ry tyk  Wydziału krajowego, złożył po­
dwójny dowód, że nic nie wie co się w Izbie 
dzieje i toku spraw sejmowych zupełnie nie 
zna. Zażądał, aby jedna z petycji odesłaną zo­
s ta ła  do komisji głodowej, a gdy mn p. Abra- 
hamowicz wytłumaczył, że to być nie może, po­
nieważ ta  komisja już nie istnieje, wtedy p. 
poseł drohobycki poprawił się z deszczu pod 
rynnę, wnosząc odesłanie petycji wprost do 
c. k. rządu i znów musiał mu p. Józeł Ja s iń ­
ski tłumaczyć, że i to być nie może ze wzglę­
du na regulamin. Wtedy p. Antoniewicz nad 
mienił, że w gruncie jes t  mn wszystko jedno 
gdzie petycja odesłaną zostanie, byle tylko o 
desłaną została tam gdzie z przedmiotu swo­
jego należy, tak  jak się to zazwyczaj p rak ty ­
kuje w sejmie.

Na porządku dziennym pierwsze czytanie 
wniosku p. Tetmajera w przedmiocie założenia 
gimnazjum realnego w Nowym Targu.

Wniosek teu postawiony jnż w r. z. przez 
tegoż wnioskodawcę, w liczbie innych spraw nie- 
za.atwionycb dla krótkości czasu, przekazanym 
został Wydziałowi krajowemu do urzędowego 
traktowania, obecnie więc wnioskodawca wnosi 
ponownie, ażeby sejm uchwalił wezwanie do 
rządu, aby tenże w Nowym targu założył i u- 
trzymywał kosztem państwa niższe czterokla­
sowe gimnazjum realne.

Ponieważ wnioskodawcy nie było, przeto 
p. Antoniewicz wniósł odesłanie tego wniosku 
do komisji edukacyjnej, na co Izba  zezwoliła.

Z porządku dziennego następuje sprawo­
zdanie komisji budżetowej o preliminarza fun­
duszu szkolnego kiajowego na rok 1877. S p ra ­
wozdawcą jest p. Smarzewski.

Wnioski komisji różnią się w niektórych 
punktach od wniosków preliminarza, u miano­
wicie w rubryce I. (zasiłki dla funduszów szkol 
nych okręgowych) preliminarz wnosi 220.393 
złr., komisja zaś w przypuszczeniu, że kwota 
ua płace nauczycielskie potrzebna, nie będzie 
wynosiła tyle ile w allegataeh do preliminarza 
podano, komisja przypuszczalnie i ryczałtowo 
zniża tę sumę do 160.000 złr., zaś w rubryce 
XV. (zasiłki i zaliczki na budynki szkolne) 
Rada szkolna proponuje na zasiłki 30.000 złr.
1 na zaliczki zwrotHe 30 000 złr,, komisja zaś 
ze względu, że zaliczki zwrotne nie stanowią 
właściwie obciążenia funduszu, i że szkoły są 
gwałtownie potrzebne, wnosi podwyższenie po­
zycji na zaliczki zwrotne na budowę szkól do 
70,000 złr. Nadto komisja wnosi, aby że wzglę­
du, że preliminarz już przez Radę szkolną ob­
niżony, przez komisję jeszcze bardziej zniżonym 
został, zezwolić na wzajemne przenoszenie kre­
dytów dozwolonych w niektórych rubrykach na 
inne rubryki.

Co do preliminarza dochodów komisja wno­
si przyjęcie go bez zmiany. Według zatem 
wniosku komisji dochody wynosić mają 87.0y5, 
wydatki 338.842 złr., okazuje się zatem niedo­
bór do pokrycia z funduszu krajowego w kwo­
cie 251.747 złr.

W rozprawie ogólnej nad tym przedmiotem 
nikt głosu nie zabrał, przystąpiono zatem do 
rozprawy szczegółowej.

Poseł ks. P  e ł e c h pzy rubryce I. w y­
datków chciał ze sprawozdania komisji wyde- 
dukować, że komisja nie zasięguęła dokładnych 
informacyj od Rady szkolnej, wniósł zatem, że­
by preliminarz raz jeszcze odesłać do komisji 
budżetowej, ażeby się dokładniej poiuformowa 
la, i na tej podstawie zaproponowała pewną 
cyfrę.

Poseł C h r z a n o w s k i  imieniem komisji 
odpiera zarzut ks. Pełecha i wykazuje, że ko­
misja zaczerpnęła wszelkich informacyj możli 
wych, i na nich oparła swoje wnioski, a w n- 
wagach, poczyniowych w sprawozdaniu, komi­
sja ma na celu to tylko, aby w preliminarzach, 
przedkładanych sejmowi przez Radę szkolną, 
rzecz ta  przedstawiała się jaśniej.

Komisarz rządowy p. B a r t m a ń s k i .  
Przedostatni mówca wysnuł z uwag komisji za­
rzut przeciwko Radzie szkolnej, muszę mu więc 
wytłumaczyć, o co ta  właściwie chodzi. Budżet 
może być bardziej szczegółowy, lnb ogólniejszy, 
Rada szkolna dotychczas przedstawiała swoje 
preliminarze dosyć ogólnie. Obecnie komisją żą­
da szczegółowego wykazywania pozycji, do t e ­
go Rada szkolna na przyszłość się zastosąje, 
w każdym razie nawet w dotychczasowych o- 
gólnych preliminarzach każda cyfra była umie­
szczaną Ha podstawie dat ścisłych, które na 
każde żądanie przed komisją uzasadniano.

Sprawozdawca p. S m a r z e w s k i  wyja­
śnia ks. Peleckowi, że w. ząrGia wszystkie

władze, podające swoje preliminarze pod roz­
poznanie ciał reprezentacyjnych, układają je 
mniej więcej sumarycznie, komisje zaś same in 
formować się muszą, i informacje takie zawsze 
otrzymują z łatwością. W preliminarzach je 
dnak Rady szkolnej w niektórych punktach 
zdaniem komisji, sumaryczność była trochę za 
daleko posuniętą, więc komisja zażądała zmia­
ny, a Rada szkolna najchętniej do tego zasto 
sować się przyrzekła. Mówca imieniem komisji 
wyraża się z największem uznaniem o gospo­
darności i dążeniu do oszczędności Rady szkolnej.

W głosowaniu wszystkie rubryki prelimi­
narza wydatków i dochodów funduszu szkolne- 
go przyjęte zostały bez zmiany według wnio­
sków komisji w drugiem i trzeciem czytaniu, i 
uchwalouo pokrycie niedoboru z funduszu k ra ­
jowego.

Następnie tenże sprawozdawca zdaje sp ra ­
wę z kilku petycyj, po największej części prze­
kazanych Radzie szkolnej do załatwienia.

Z porządku dziennego następuje sprawo­
zdanie komisji drogowej nad przedłożeniem W y­
działu krajowego co do kierunku drogi kra jo­
wej z Głogowa do Nadbrzezia. Sprawozdawca 
jes t  p . Męciński.

Sprawa budowy drogi krajowej z Rzeszo­
wa do Nadbrzezia już od roku 1868 prawie na 
każdej sesji sejmowej była przedmiotem obrad, 
uchwał, odroczeń, poleceń dawanych Wydziało­
wi krajowemu, słowem najrozmaitsze pr/echo 
dziła fazy. Ostatecznie na posiedzeniu d. 13. 
października 1874 r. został uchwalony projekt 
ustawy, uznającej drogę z Rzeszowa na Gło­
gów. Nisko do Nadbrzezia za  drogę krajową.

Ponieważ ustawa rzeczona oznacza tylko 
dwie miejscowości to j e s t :  Głogów i Nisko, 
przez które droga z Rzeszowa do Nadbrzezia 
ma być prowadzona, wszczął się przeto zacię­
ty spór między stronami interosowanemi, czy 
od Głogowa do Niska ma iść trasa  na Soko­
łów, czy na Raniżów. Spór ten datuje jeszcze 
od r. 1856.

Obydwie strony sporne nie szczędzą zabie­
gów i trudów, dat statystycznych, map, w yka­
zów, obszernych memorjałów, które w formie 
petycji wchodzą do sejmu, a nawet ofiar pie- 
niężnych, byle tylko uzyskać kierunek drogi 
więcej odpowiedni swoim interesom miejscowym.

Badając tę sprawę, komisja drogowa przy­
szła do przekonania, że kierunek na Sokołów 
winien mieć pierwszeństwo przed kierunkiem na 
Raniżów z tego powodu, że pod względem han­
dlu, przemysłu, produkcji, iuduości i kultury, 
w ogóle okolica Sokołowa przewyższa znacznie 
okolice Raniżowa. I  dziś zresztą, kiedy i tu  i 
tam nie ma jeszcze drogi bitej, cały rufii han­
dlowy i osobowy od Wisły do kolei w Rzeszo­
wie i napowrót odbywa się na Sokołów a nie 
na Raniżów. Takie więc bezpotrzebne i niczem 
nieusprawiedliwione zbaczanie od naturalnej li­
nii handlowej, byłoby wprost jirzeciwne inte 
resom ekonomicznym kraju i zapoznaniem po 
trzeb więcej ogólnych dla uczynienia zadość 
wymogom, chociażby i uzasadnionym częścio­
wo, zawsze jednak tylko czysto lokalny in te­
res na celu mającym.

Komisja zatem oświadcza się za Sokoło 
wem, w takim razie jednak prawdopodobnie do- 
goduiejszem byłoby prowadzić tę drogę nie na 
Głogów, ale wprost na Jasionkę i Stobiernę, 
jak  tego z wielu stron żądają.

Sam rzu t oka na mapę wystarcza, aby się 
przekonać, że domaganie się tej zmiany nie jes t  
bez podstawy. J a k a  jednak byłaby różnica kosz 
tów td j budowy od sumy potrzebnej, jeśliby 
droga poszła w kierunkn na G łogów , k o m is ja  
dzisiaj orzec nie może, nie mając kosztorysów i 
planów szczegółowych.

Wydział krajowy bowiem mając sobie wska­
zany uchwalą z d. 13. p iździernika 1874 roku, 
Głogów jako punkt, przez k tóry droga ina być 
prowadzona, nie miał powodu przedsiębrać ba­
dań i sporządzać kosztorysów na Jasionkę i 
Stobiernę.

Komisja jes t  przekonana, ie  w każdym 
razie kierunek ten zasługuje na bliższe zbada­
nie, a to tem więcej, ie  mieszkańcy tej okolicy 
deklarują przyczyniać się znaczueini datkami 
do kosztów bodowy, jeśli takowa zostanie 
przez sejm przyzwolona.

Komisja drogowa wnosi zatem-.
Wysoki sejm raczy uchwalić:
a) Droga krajowa z Niska do Rzeszowa 

ma być budowana w kierunku na Sokołów.
b) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 

na najbliższej sesji przedłożył sejmowi koszto 
rys budowy drogi z Nienadówki na Stobiernę, 
Jasionkę do Rzeszowa.

W razie przyjęcia wniosku b) komisja dro­
gowa wnosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić :
c) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 

w roku b eżącym budowę drogi krajowej R/.e 
szowiko Nadbrzeziańskiej wykonywał wyłącznie 
ua przestrzeni między Niskiem a Nienadówką.

Sprawa ta jak  co roku prawie wywołała 
bardzo długą dyskusję.

P. P i  r 1 e j  uważa sprawę całą za niedość 
dojrzałą i wnosi, ażeby polecić Wydziałowi 
krajowemu przedłożenia dwóch kosztorysów, 
wykazującyh koszta wykouania drogi ua Rani 
żów i na Sokołów, ażeby na tej podstawie po­
wziąć uchwałę, w jakim kierunku d ro g a  ma 
być budowaną, resztę zaś wniosku oj>uś< ić.

P. J ę d r z e j e w i c z  p rz e m a w ia  w obronie 
kiernnku na Sokołów.

P. G r o s s  jako przewodniczący komisji 
drogowpj, ze znaną^ w sprawach drogowych 
kompetencją i ścisłością wykazuje, iż właści­
wym kierunkiem drogi bndować się mającej 
je s t  kierunek na Sokołów. Mówca pojmowałby 
wniosek zaniechania drogi, ale nie pojmuje 
wniosku, mającego na celu pominięcie Sokoło­
wa, i sądzi, że takie wnioski powstawać mogą 
tylko dlatego, że zazwyczaj mówcy przema­
wiający za innym kierunkiem drogi, patrzą  na 
rzecz przez pryzmat interesów lokalnych.

P. S p ł a w i f i s k i  wychodząc z zasady, 
że skoro droga jes t  krajową, t  » w jej budowie 
starać się należy o zadośćuczynienie interesom 
krajowym, nie zaś lokalnym, zgadza się jednak 
ze zdaniem, że rzecz ta nie jes t  jeszcze dokła­
dnie zbadaną i dlatego stawia wniosek :

1) Sejm uchwali: Wnioski komisji drogo­
wej co do budowy drogi z Rzeszowa do Nad­
brzezia wraz z odnośnemi petycjami stron inte­
resowanych przekazuje się Wydziałowi krajo­
wemu z poleceniem, ażeby proponowane wszy 
stkie trzy kierunki drogi jak  najdokładniej 
zbadał i sejmom na przyszłej sesji przedłożył 
odpowiedni wniosek wraz z kosztorysami.

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
w bieżącym roku budowę drogi krajowej Rze- 
szowsko-N&dbrzeziańskiej wykonywał wyłącznie 
na przestrzeni między Niskiem a Kończycami.

Po krótkiem przemówieniu p. Wiśniew­
skiego, włościanina, zabiera powtórnie głos p. 
Firlej i odpowiadając p. Grossowi oświadcza, 
że zgadza się z nim, iż nad tą sprawą należy 
przejść do porządku dziennego, stawia zatem 
w niosek :

iiau |)izeuiuzeuiein K o m is ji, 
chodzi do porządku dziennego.

2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, * 
żeby na najbliższej sesji przedłożył kosztorj*
budowy drogi z Rzeszowa na Jasionkę. Nieu*'

fU0i* ii
dówki, Sokołów, Nisko do Nadbrzezia 
torys drogi z Rzeszowa przez Głogów, 
żów. Nisko do Nadbrztzia.

Przemawiają następnie: p. Cywiński, któ' 
ry zgadza się z wnioskiem p. Spławiński^g0, 
p. Kobylarz, który dając Izbie objaśuienia 
korzyść Raniżowa oświadcza się tak ie  ** 
wnioskiem p. Splawińskiego, wreszcie p. Gros0, 
który wyjaśnia p. Firlejowi, że wniosku prz«j' 
ścia do porządku dziennego uie doradzał, P0" 
wiedział tylko, że prędzejby rozumiał wuios0** 
zaniechania drogi, niż to ciągłe odracza1!*0, 
któremu jak najmocniej jes t  przeciwny.

W imieniu Wydziału krajowego zabie l 
głos Wł. hr. Badeni i odpowiada obroń*-01® 
drogi na Raniżów, którzy tak w Izbie jak * 
petycjach głos za tym kierunkiem zabierali, * 
mianowicie odpowiada na memorjał Wydział1! 
pow. kolbuszowskiego. W końcu mówca pro*1 
Izby o przyjęcie wniosku komisji.

Sprawozdawca hr. M ę c i ń s k i  udowadfli* 
p. Firlejowi, że nie zadał sobie fatygi przeczf' 
tać uważnie sprawozdanie komisji, gdyż by!W 
uie czynił niektórych swoich zarzutów, u as tf  
pnie zaś zwracając się do memorjału poleifl*' 
cznego Wydziału powiatowego k o lb n sz o w sh i0' 
go, który właściwie jes t  jedynym obrońcą ki0, 
runku na Raniżów, wykazuje, że memorjał l0B 
jest ua niczem nie oparty, albo też opiera si® 
na błędnych faktach i podany został w fornii0 
i sposobie zupełnie niestosownym

W głosowaniu wnioski pp. Firleja i SplĄ' 
wińskiego upadają, zaś wnioski komisji zostaje 
przyjęte bez zmiany.

O godz. 2. m. 10. po południu marszałek 
przerywa posiedzenie na godzinę.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  

będzie się we czw artek dnia 30. m arca b. r. o g0' 
dżinie 6. wieczorem.

Na porządku dz ien n y m :
1. W ynik licy tacji na oddanie w prsedsiębiof' 

stwo ośw ietlenia naftą. Sprawozd. r. p. Piesch.
2. R ekursa w sprawach p o lic y jn e -,z /n k a rtk i1'^' 

Sprawozd. r. p. Dąbrowski.
3. W niosek w spraw ie odnowienia sali te a tra l­

nej w gm achu Skarbkowskim. Spraw. r. p. Simo*-
4. Sprzedaż parceli g run tn  miej. za rogatką 

Janow ską położonej (uchw ala d raga). — Sprzeda* 
grnn tu  m iejskiego „Kleknczka" zwanego (uchwał* 
draga). Sprawozd. r. p. Dymet.

5. W nioski o zatw ierdzenie kontrakt* kup** 
i przedaży realności i grnatów  pod 1. 395*/, prz®' 
znaczonych na rozszerzenie cm entarza Ł yczako* ' 
skiogo. Sprawozd. r . p. Reiss.

6 . P rośba o przyrzeczenie przyjęcia do zwią*' 
ku gmiuy lwowskiej. Spraw . r. dr Radziszewski-

7. W nioski w spraw ie złączenia fomda- ■* 
omerytaln z funduszem  gmiuy. Sprawozd. rad  P' 
dr. Znker.

— Na korzyść szkoły ogrodniczej odbędsie sif 
w niedzielę dnia 9. kw ietnia w sali ratnssoff®-! 
koncert, pod kierownictwem i ze w spóindzialair P- 
Ludw ika Marka pani H ., panny P. L ic h n e r  i pan* 
ny M. D eryng nlnbionej a rty s tk i dram atycznej 
sceuy polskiej. —  Biletów od dziś nabyć m oiaa  #  
księgarni pp. Gnbryuowicza i Schm idta, i w CU'
k i e r  n i p . R o t l c a d e r a ,

—  M e s s a  d a  R e ą n i e m  G.  V e r d i e f *  
wykonać ma gal. Tow arzystw o m uzyczna w n s j' 
bliższą niedzielę dnia 9. b. m. w sali d a n a  naro- 
dnego pod kierownictwem  artystycznego  dyrektor* 
K. Miknlego. Najnow sze to dzieło Verdiego 
nyw ane w ostatnich czasach we w szystkich p r a f i0 
stolicach Europy, zyskało powszechne pochwały 
kry tyk i i całego św ia ta  artystycznego  i  c e n i o n e 1*  

je s t  jako  najlepszy utwór włoskiego m istrza, k ió r j 
podając zaw sze świeże melodje, nw zgtędnia ie* 
szczególnie w tem dziele iastrnm entację, sn m ie rJe  
opracowaną. W wykonanin tego ntworn weźmie * ' 
dział przeszło 100 osób.

B ilety są jo l do nabycia w kancelaiji ToW- 
muz. (R ynek 1. 8 ) po cen ie : Cerkle 3 zł., krzesło 

zł., mlejBce nninerowane 1 zł. 50  c. Sądzimy, i* 
n ik t nie opuści tej sposobności, ażeby usłyszeć tak 
znakom ite Jz eło, zw łaszcza iż wykonanie, jak  
w szystkie produkcje Tow. mnz. pod dyrekcją pan* 
Mikulego, niewątpliwie odznaczać się będzie pr®' 
cyzją i starannością, tem bardziej, iż próby odby­
w ają się jnż od dłnższego czasu

V

—  Tow arzystwo techników na w ilnem  zgio.ua* 
dzeuin odbytem przedw czoraj, uchwaliło wypraco­
wać do sejm u petycję, w kiór -j Towarzystwo żąda, 
ażeby sejm w ystosow ał:

„1. Rezolucję do W ys. rządu, aby wpłynął 
przez swe organa na zarządy  tow arzystw  kolei ga­
licyjskich, iżby zaprow adziły  w najkrótszym  czzsi* 
język  krajow y w całej adm inistracji swej, a przy 
obsadzeniu technicznych posad tylko tych nwzgle* 
duiały, k tórzy  się z odbytych fachowych stnd jó#  
technicznych wykażą.

Rezolucję do W ys. rządu, aby przeprow adził 
zm ianę § 23 nstaw y przem ysłow ej w tym dnebu, 
iż do egz&mian na budowniczych tylko ci przpu* 
szczeni być mogą, k tórzy się z odbytych fachowy* k 
stndjów te* huicznych i trzy le tn ią  p rak tyką  wykażą- 

Gdyby przeprow adzenie powyższej zm iany ni® 
tak lych lo  aastąpiło , raczy  W ysoki Bejm wyj* dna* 
n W ys. rządn, aby do komisji egzam inacyjnej dl* 
budowniczych, cywilnych architektów , geom stró* 
i inżynierów prócz urzędników c. k. nam iestnictwa) 
fachewi profesorowie akadem ii technicznej, dyrek­
to r budownictwa departam . m iejskiego i wolno p rak ' 
tykojąey, koncesjonow ani technicy powołani zostali-

3. W ydanie nstaw y bndowniczej dla catfg® 
krajn . Gdyby zaś ustaw a tak a  nie mogła wejść 
prędko w życie, w takim  razie  raczy  W ysoki «ej® 
polecić autonomicznym władzom powiatowym i gm in­
nym, aby plany jakichkolw iekbądź budowli były *  
każdym raz ie  potw ierdzone i fachowo sprawdzone 
przez koncesjonowanych techników.

4. Poleca się władzom autonomicznym całeg® 
kraju , aby na posady techniczne powoływały tylk® 
techników z nkończonemi stndjam i.

5. Powiększa się e ta t urzędników technicznych 
w W ydziale krajow ym , wyjedna się n W ys -kieg° 
rządn tak ież sam e powiększenie e ta tu  urzędnik* * 
technicznych państwowy eh w k raju  naszym .

6. Zasadę, iż regu lacja  rzek w k raju  podj?' 
tą  zostanie prócz państwowego równocześnie 
koszt fuudnszn krajow ego, zam ieszczając w tj,nł 
celu w corocznym budżecie pew ną kwo<?* 
biorąc zarazem  wzgląd na kwotę w celu udziel* ' 
nia snbwcncyj poszczególnym powiatom i gm in«^ 
na przeprow adzenie melioracyj pomniejszych rzek-

— B aron J a n  Pftnmann, znany w literatur*® 
niemieckiej pod imieniem H ans Max, o k tórego pK ' 
knych przekładach poetów pelskich pisaliśm y kil11*'
krotnie, został pensjonowany temi dniami, po , r i I . 
ilziestu latach atuzby w m inisterstw ie oświaty 
wyznań, gdzie był radcą sekcyjnym .



— Na b e n e f i s p  Teofili N o w a k o w s k i e j  
odegrany zostanie w p iątek  J .  Słowackiego „B alla­
dyna". B alladyna jo* t n ą jlap tzą  rolą i . Nowakow­
skiej, w której ta  a r tT J tu a  niema w Polsce w spół­
zawodniczki.

— Do czego doprowadzają, łatw o uwzględniane 
reki 1.0 od nakazów  nrzędu budowniczego, najle­
piej św iadczy wypadek przy ulicy R e jta n -  dnia 3. 
t. m. Podaliśm y o nim w czoraj k ró tką  wzmianką, 
oto sz o z tg ó iy : Kam ienica w której się zdarzy ł ów 
w ypadek je s t  własnością hr, Komorowskiego, stoi 
na rogu  ulic R ejtana i Jag iellońsk ie j. Około godz. 
12 , zaw aliły się dwupiętrowe wychodki w oficynie 
te jże  kam ienicy w raz z przytykającem i do nieb 
kom órkam i I zasypały  stajn ią w dziedzińcu, gdzie 
Umieszczonych było 17 krów  p ae h c u rz a  Nnssim a 
K aro la . Jó zefa  C zoina, rodem z H ałuszctyn iec w 
Tarnopolskiem , m ająca la t 23, służąca u dr. J .  na 
2 p lą trze, będąc w chwili katastro fy  w komóraach, 
spadła razem  z muren na dół, i została rumo* 
skiem na śm ierć przygniecioną, wydobyto ją  bo­
wiem po ohwili z gruzów  już nieżywą Pozostające 
w sta jn i sługi od krów, Anna Leszków * i Kwa 
P a r ty k a  ocalały szczęśliw ie, wydobyto obie zyw_ 
z pod belków, pierw sza je an a a  czuła się w skutek 
potłuczenia tak „łLbą, że oddano ją  na razie do 
szp ita lu  Z krów zupełnie nieuszkodzonych zostało 
10 , iMh-s f  Jt, ■i j s w y  w nleprzyw jlonej częśri 
s ta jn i;  z gruzów zaf wydobyto 6 Łrów nieżywych 
i jedną mocno pokaleczony. Do godziny 9 wieczór 
w szystk ie g ruzy oyiy przeszukane i np izą nięte 
Zaw alpnia s<ę tąj cząści obawiano Bią jnż  oa d łuż­
szego czasn, gdyż mnr Dył widocznie pochylonym 
ku sLąjni i tylne ściany przegulłe, o co zanoszono 
ezyate skarg i do właściciela kam ienicy. Z urzędn 
budowniczego wyszedł był już dawniej nakaz zbn 
rżen ia oficyn, którego jednak nie wykonano z po­
woda wniesionego przez w łaściciela rtk  nrsu, k tóry  
podobuu uwzględniono

—  W Unzenm przemj słowem miejskiem wy­
k ładać będzie we czw artek  6. t. m. dr. Ju ljan  G ra­
bowski : „O nafcie i woskn ziemnym, oraz tychże 
przetw orach  z  szczegóRem  uwzględnieniem prodnk- 
Cyj Borysław ia", Dochód z tego wykłanu , rzezD8- 
ezony j s t t  na zapomogą dla ncznia techuologii che­
m icznej.

—  Pod tytntem  „Nasi F aryzcnsze" wyszła bro- 
sznrka krytyczno-polem iczna, p rzedstaw ia jąca  do­
kładnie dążności i wartość p a rtji, w imienin której 
najczęściej głos zab iera ją  Ludwik hr. Dębicki i fcs. 
Zygm unt Golian. Czytelnikom naszym znaną je s t 
treść  te j brosznry, bo zam ieściliśm y ją  w fejletonie 
Gazety. Rozgniewała niemało obłudników, któpzy 
ile razy  biorą pióro do ręki, tracą  za raz  spoaoj- 
ność i m iotają obelgi, k tóre w g rnb iań itw ie  n :e 
ustępują obelgom przekupek, dowodem tego je s t  
ohydny a potw arczy ustęp o prasie galicyjskiej 
liberalnej, zam ieszczony w korespou leu ji z K rak o ­
wa w arze 74 Kurjera Poznańskiego. Kto lakierni 
argum entam i wojuje, teo nie ma słuszności, i tego 
spraw a je s t  npadłą. Głos prawdy je s t  spokojnym i 
nienamiętnym.

—  Na pismo zbiorowe Eapperswyl pod redak  
oją J .  I . K raszew skiego, za pośrednictwem ks. S. 
Paszkowskiego, nadesłali p renum ora tę : p. Ludw ik 
Gzopski z K rzeszow ic 3 zł. 50 c., p. Dyzma Chro­
my, z Krzeszowic 8 zł. 50 c., p. W łodzim ierz Że- 
jbrawski 3 zł. 50 c . , p. Józef M ajewski 3 zł 50 c.,
p. Jn llnsz E igens 3 zł. 5o c., p. Mieczysław Mi-
chniewicz 3 zł. 60  c. i ks. Seweryn Puszków s t .  
3 zł. 50  c.

— E o z p a w y  g ł ó w n e .  W  dalszym ciągu
>it#ą<lt. m ł - i  li reków przysięgłych sądzone będą 
w Iw w— .m sądzie kryminalnym następujące sp ra ­
wy D. i 1. b. m p. Etewakowicza H enryka o obrazę 
houorn. D nia 19. b m. Mielnika Janka o zbrodnię
~**ustwa. D. 21 b m p. Rewakowicza H enryka
o obrazę honorn. D. I. m aja giocna ip aw a H ersze 
M ajerana i innych o z^ro^nię oasiwtwe.

— T e a t r .  JzHi&j po ra s  plerW szy, po kil­
kuletniej przerw ie, w ystępuje ua tu te jszej scenio 
p as  a BieÓKOWska, k tóra odznaczała się wrodzonym 
talentem  dram atycznym  i w ielkie zapowiadała u . '  
Hzieje. Opnściia była scenę, wycnodząo za mąż.

Jn tro  na benofte p s u  Borkowskiego daną bę 
dale o p e ra : F i v o  r i  t»m. W ystąpi w ulej po raz  
drag i panna Gafabi.

W ezotaj odbył* się p ierw sza prMia oajrtana 
uhowej tragbdji S zn jsk iag o : ś m i e r ć  W ładysła­

wa IV.
—  W ykao usób zm arłych za  czas od 21 . do 

31. m arca. M fniakiewicz Ew elina, żona emeryto­
wanego urzędnika, na chorobę B rigU , 10 1., hr. 
S iem ińska M elania, córka w łaściciela dóbr, na sn- 
cłw ty 14 1.; Zajączkow ska K atarzyna, w łaścicielka 
realności, nu rozedmę płne, 78 I .; P io trow ski Jan , 
organisto, na suchoty, 7 0 ,1 .; Ldscher W ilhelm , 
r te lad u ik  blacharski, na suchoty płne, 25 1.; Schu­
b erta  Józef, dyurn lsta , na zapa-em e mózgu, 43 1.; 
K an to r Ja n , n ad u ra żn u . akcyzowy, na zapaienie 
p łac, 29 1.; Zwonar Jó zef, wdowa po kap itan ie, 
a#  raka , 53 1.; Orzechowski U a r  celi, sek re tarz  
R ady powiatowej, na chorobę B rig ta , 4o 1 . l i o-  
eiyd ło  Szczepan z domu nbogich, na uwiać schył­
kowy, 92 1.'; Kohraepp Ali ksnnJer, urzędnik : m k u  
w łaśe isb ik lafiy  m  in u y c ę .  28 1.; H eller Józef, 
w K M kM  i U d , a« lip a lu k łn  płne, 48  1.; Hla- 
irm y  F ranciszka, żona nadgeom etra, na dnrzycę, 
43 1.; L isiew icz Ju lia , córka akuszerki, na sucho­
ty  płne, 17 1.; Zagórski Mieezvsław, właściel ziem- 
«U . na czerwonkę, 52 1.. F.rydecki Ja n , w łaściciel 
Ńmlności i były kraw iec, ua uduszenie, 67 1.; 
$M cki Józef, s to larz  na rozedmę płac, 69 1.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W  nocy na 
S I .  m arca zgorza.' gorzelnia dwor.,' w Uhrynin, 
W pow. Czortkowskim . Szkoda wynosi 2000 zł. bn

byt ubespieesony. Ponieważ |  posplaki, że 
v eń był podłożony zbrodniczą r 2ką, zw łaszcza że

Czelnia nie była zam ieszkaną, p rze to  zarządzono 
hodzenie karne. — Na Jn lu  19. m arca obwiesił 

i i |  w lesie parobek dwoi )ki z Czech, w powiecie 
Jrodzk lm , Andrneh Stecyk. Przyczynę, sam obójstwa 
niewiadoma. — W skntek  zaczadzenia zginął nagłą 
Śmiercią dnia 15. lntego włościanin Jakób Kalinow­
s k i ,  w Bem enówce, w powiecie Horodeńskim 
W łościanie z L nki, w powiecie Horodeńskim. Oie- 
L i  F ilew icz, D l ytre Bodnar 1 Janko Snchoryj 
■mieszając dnia 20. m arca na ta rg  do Gzernelicy,

C stanow ili przepraw ić ».# p rzez  D niestr pod Ra- 
weem czółnem rybackiem , jakoż przybraw szy 

tobie je szcze l 31etniego I. nkiana K »strybę do po- 
toocy pnszili się na wodę dość wezbraną. O k ilk a­
naście sążni od brzegn czółno wywróciło się i wszy 
to y  wpadli w wodę. Filew icz i Bodnar zdołali się 
Wyratować, zaś Snchoryj i K ostryba ntonęli.—  Pa- 
■tnch dworski w Olszanicy, w powiecie Złoczow- 
ikim. Dmytro Cebryj, liczący la t około 26, dnia 25. 

"Uarca wypędziwszy w pole bydło folwarczne został 
Ifrzez bnhaja tak mocno pobity, że na miejsen ty- 
»śe zakońcrył. — F ata lna  k w arta  wódki znów za­
tra ta  z lndn ofiarę. Na dnin 26. m rrea  Marcin Re-

Łca z Byenowa w powiecie Podhajoekim , z dawna 
lo nałogowy p ijak  znany, będąc jnż w stanie 

alotraeżw ym  w licznem tow arzystw ie kumów w kar- 
j* ® ie  miejscowej założył się o 1 z ł . , że wypije 
eWartę wódki. Rozsądniejsi z obecnych p rzy  tem  
rłośoian usiłował, w ż a r t obrócić ten niedorzeczny 
‘'k ła d  1 podali pijakow i kw artę  wody zam iast wódki,

następnego dnia życie zakończy). W spółwinnych 
tego zabójczego nakłada pociągnięto ip odpowie­
dzialności.

Stefan G aiyi, m iopuik 24 pułku pieegoty, z a ­
m ieszkały w Chryszcziityku, w powiecie Koemań- 
sk iu ua B ukow inij, pracując dnia 24. m arca przy 
ustaw ianiu mostu łyiw ow ego na D nit strze pod Z a­
leszczykam i przez własną nieostrożność przy opu­
szczaniu czajki z brzegu na wodą ta k  n ieszczęśli­
wie pochwycony został przez walec, Że upadłszy 
ua ziemię dostał się pod tylną część czajki i od 
niósł ciężkie uszkodzenia, w skutek  ntórycl. na 
drugi dzień życie zakończał. Dochodzenie sądowe 
jesu w toku.

Jó z ef Z. dozorca budowniczy, pow iacująe na 
4. t. m. w nocy mocno pijany dn domu, usiadł ua 
tro tnarze przy ulicy Zielonej i usnął. P rzebudziw ­
szy się nad ranem , spostrzegł, te  mu ktoś we śnie 
wyciągnął pugilares z 8 zł. i zegarek  srebrny z 
kieszeni o dwóch kopertach. — W  uocy na 4. t. m. 
aresztow ała policja na wezwanie telegraficzne sta­
rostw a Sokalskii go K aspra B., który chroniąc się 
przed rek ru tac ją  do wojska, pocztą przybył o godz 
12. w nocy z Sokala do Lwowa. — Zwłoki męż 
czyzny zualeziono dnia 15. marc w Żabnie, w po- 
wi cie Tarnowskim. Z dochodzenia okszaio się, Że 
zm ariy nazywał się P io tr K oziarski, był w łościani­
nem w Bnczn kolo Wielopola w powiecie Dąbrow- 

klm i liczył la t 32. K oziarski w m alignie tyfuso­
wej czy też w przystęp ie obłąkania wydalił się w 
nucy na 29. listopada z domu i dotąd nie mógł być 
oasznkaDym Zdaje się iż będąc w tanie n ieprzj 
tomnym pulożył się n& śniegn i znaiazl śmierć 
przoz ^marznięcie.

— M ia n o w a n ia ,  G .t. krajowL dyrekcja s i a r  
on mianowała bontrolora p o ia u o w e g o  W ładysław a 
Pohoreckiego poborcą, zaś adjunktów  P io tra  Mo- 
azyńskiego i Looua Sieczyńskiego koniioloram i przy 
urzędach podatkowych.

— S ty p e n J j a .  Na przedstaw ienie insty tu tu  
stauropigiańakiego nadało c. k. nam iestnictwo opró 
żnione stypendjum  z fundacji Karoliny Glenickiej 
w rocznej itwocie 105 zł. słuchaczowi 3 roku praw  
na uniw ersytecie lwowskim AUk&cmu Zafijowskiemn 
synowi ubogiego g. k. kapelana.

Nam iestnik nadał z początkiem rckn szkolnego 
1375/6 suypendja z fundnszn nankowego w rocznych 
zwotach po 106 zł. przeznrczune dla młodzieży 
rn s tie j, Edwardowi Charkiewiczowi słuchaczowi I I I  
r e k i filozofii w Innsbrnkn  i Orestowi Salamonowi, 
emchaczowi I  rokn praw we Lwowie.

— Konfiskata. O statni numer czauopisma Izra- 
•eTickiego Wiener hruelit z dnia 29. z. m. (konfi­
skowała w iedeńska c. L proknratcrja  państw a za 
złośliwą wycieczkę przeciw  galicyjskim  sądom 1 poi 
■kim przysięgłym  z powoda wyrotcu wydanego w 
ostatnim  procesie na dr. Leona R appaporta . vVe 
Lwowie zabrano na poczcie 19 nadesrłych  egzem­
plarzy  tego dziennika.

Seweryn Goszczyński. Niemieckie dzien­
niki przecież przypom niały sobie potrzebę wspum 
uienia o zm arłym uiodawno w ieszczn naszym. Nie 
dawno nmieściła Neue fr tie  Presse fejleton, a obe 
cnie czytam y dość obszerną wzmiankę o stanowisku 
Goszczyńskiego w dziejach litera tu ry  polskiej 
dziale liteiackim  DeuUehe Zeituny O statni ten a r  
tyan ł chociaż o wiele kró tszy , zaw iera sinczne za­
patryw ania, które po części prostn ją bałam utny fej­
leton p Goldbauma.

—- Z K o l u m y i  2 i spokój dnszy s. p. Sewe­
ryna Goszczyńskiego, wieszcza, żołnierza, tu łacza, 
zm arłego we Lwowie dnia 25. lntego b. r . odbędzie 
się w tu te jszym  kościeis parafialnym  obrz. łaciń. 
dnia 6. kw ietnia b. r. o godzinie 9. rano nabożeń 
stwo żałobne.

— W K rakow ie n u a r ł  d. 2 . t. m. W iktoryn 
D oleian , dr. flloz., profesor gim nazjum  św Jacka , 
licząc lar 33.

tw . Jó z ef Rosenhiatt, an sk n lta n t w sądziit k ra ­
kowskim, znany z wiola artykułów  w pism ach p ra ­
wniczych tu te jszych  i zagranicznych, otrzym ał od 
m inisterstw a ośw iaty ^d jn tn rn  600 zł. celem odby­
cia podróży naukowej z i  g r inicę pod w arnnklem , 
że w róciw jzy poświęci się *awodowi nanczyciel- 
skiemn i będzie się habilitował na docenta praw a 
karnego na jednym  z uniw ersytetów  krajow ych.

—  K r o s n o  dnia 30. m arca 1876. Dnia 25. 
m arca b. r. odbyło się roczne zgrom adzenie człon­
ków Tow. przy jació ł oświaty 1 pomocy naukowej 
w Krośnie.

Ze spraw ozdania z&rządn okazało się, że Tow. 
miało z r. 1874 w kasie gol

Od 8 . listopada 1&74 do 25. 
m arek 1876 wpłynęło

Z nrządzonaj przez zarząd 
lo terji fantow ej

Z balu tegorocznego karna  
wain na cele Tow.

Uchwalono prelim inarz na rok następny. W  
końcu w ybrano nowy z s rz  | d . w skład którego na 
edon rok  w i_zli panowie : Sylw ester JacloW icz, c. 

k. no tarjnsz i burm istrz m iasta Krosna, juko p re ­
zes Tow,, Józef Mićsowski, zastępca prezesa, W oj­
ciech F ik , karbnik , Ja n  Kazieńko, sek re tarz  Tow.

Do W ydziału w y b ra n i: pp. Adam Śm igiewsai, 
Ju lju sz  Herm an i A polinary W iśniow ski.

foczem  prezes Tow dziękując zgrom adzenia 
za liczny udział posiedzenie zam knąał, w yk izn jąc  
przedtem , że nasze Towarzystwo pomocy nauko­
wej w ubiegłym roku wzroało w dw ójnasól, gdyż 
liczy obecnie 140 członków , tak  czynnych jak  i 
wspierających, a między tymi szlachetnych p ro tek ­
torów i mecenasów oświaty ludowej, który m roz­
wój i pomyślność k rajn  na sercu leży, W  skład 
Towa; zystw a w enoazą członkowie ze znacznem i 
wkładkami, jak  wielm. ks. p ra ła t Skrzyński z U- 
strobny roczpie 10 zlr., wielm. Karol K lobasa ze 
Zręcina 1 0 0 'zlr., w. Ignacy  Ł ukasiew icz z Chor­
kówki 30 zł*1., Wojciech P ik  rocznie 24 złr., hr. 
S tanisław  Pptocki z, Rym auowa rocznie 10 zlr. i 4 
korcy ży ta  i 6 korcy karto fli dla bnrsy wartość 
44 z łr., wny K raiński, obyw atel miejscowy rocznie 
10 złr. i jeilen ce tnar sera dla bnrsy, wny c. k. 
starosta  Giibrysoeweki rocznie i 0 złF., wny m ar­
szałek powiatowy S iarow iejski 10 z łr., wny »ędzia 
Lewakowski. 12 z łi., wny dr W ein rocznie 12 złr., 
wny dr. Hnmiecki rocznie 12 zlr., wny dr M azur­
kiewicz 4 złr., wny A ntoni Gniewosz z Klimkówki 
i0  złr , wny Stawik, pocztm istrz miejscowy 12 zlr., 
wni Stejow^cy obywatele po 5 zlr. i inni obywate­
le ziemscy, c. k. urzędnicy i oficjaliści p ryw atni, 
a których śzlachetna imiona dla b r-k u  m iejsca w 
gazecie nm. j  ić nie możemy, a  którym  to w szyst 
Lim tak  wymienionym ja k  i ni. wj mienionym sz la ­
chetnym debiodziejom zarząd  Tow. w im ienia z 
ich łask i icorzy-tająeej młodzieży szkolnej pubu 
c z d e  serdeczną układa Pgdzięka.

Prezes. Syboesier J<*ciemcz. Jan Kazitńko, 
sekretarz.

—  B u U a re s z t  d. 22 . m arce. Po w ielokrotnych 
bezowocnych usiłowaniach, uaaio nam się osta te  

cznie w d n i- 19. o m. złączyć osiadłą tn ta j Ko­
lonię polską w ściślejsze tow arzystw o pod L atania 
rem : „Czytelni po lskiej". Jq ż  samo miano określa 
dubtateczuie cel i zakres stow arzyszeria , z ntorego 
wszelkie cele polityczne wykluczone zostały.

S ta tu t S tow arzyszenia, w duin 19. t„ m za­
twierdzony przez ogólne zgrem adaenie rodaLów do­
brej woli, kładąc n ac is l n a ostatn i warnnek, nie 
wyłącza jednak  z celów T ow arzystw a oddania hoł-

pozwala redakcji rozpisyw ać się szerzej o k ry tyko ­
wanych dziełach i zapobiega owej treściw ości, 
k tó ra  nie dozwalałL częstokroć umotywować w yda­
wanego Sądu. Zoszytn p le rw izrgo  nie w idzieliśm y 
wcale. T reść  drugiego zeszy to  z r. b zaw iera k ry ­
tyk i następujących dzieł. Socjologja A ugusta Com- 
tea  przez Bolesława Lim anowskiego, k ry tyka  przez 
Cz. ; Geografia powazecLna F. K luna opracowana 
przez Ludom ira G erm ana i Rom ualda S tark la , k ry ­
tyka przez S. W ; Geografia G alicji L. T u to u ira  
przez S. W . ; KrćtLl opis geograficzny i topogra 
ficzny ausurjacko-w ęgierłk io j monarchji p rzez dr. 
Izydora  Szaraniew icza, k ry ty aa  przez F . C. W d- 
Ianów, albom widoków i pam iątek przez E . P . ; O 
zooow iązaniach podług kodeksu Napoleona p. W ła­
dysław a Holewińskiego, k ry tyka przez M. Z , £ n  
cyklopedja ro laictw a, wydawana w W arszaw ie, k ry ­
tyka przez A. S m p .; T eo rja  m atem atyczna p o d ła ­
m ania św iatła , p rzez  E . Skibę, krytyka przez W . 
G . ; Śluzówce m onografia J .  Rostafińskiego przez 
E. J  ; O le cz en il przeciwgorączkowem  snehotni- 
ków dra A Ifreda Sokołowskiego przez W . S . ; Les 
concinsions dn congres san ita ire  in te rnational de 
Yieune par dr. G. P . S tańezi, przez K G .;  K ilka 
słów o łyżwowanin ze stanow iska higieny i medy- 
yny dra Riegci a  recenzja przez G . ; Rys dziejów 

lite ra tu ry  polskiej A leksandra Zdanowicza i L eo ­
narda Sowińtikiego p rze r  P. C h .; Żyd, dram at A sny­
ka. k ry tyka przez S. T z . ; Ruch naukowy w ak a­
demii umiejętności; W iadom ości z lite ra tu ry  nau ­
kowej obcej.

.i 83 złr. 1 9 7 , cl
•
625 n 74 U

411 n 51 n

17 m 42 w

30 złr.

7 złr. 42 ct.

Było więc ogólnego przychodu u  37 złr . 8 6 ł/ ,  et.
Z tego sprawiono roku 1875 dla biednych 

uczniów :
a) 21 p a r  butów, 22 pary spodni sukiennych, 

30  sukm anek z raL izawskiego sukna w w artości
320  złr. 61 ct.

b) K siążki szkolne i rekw i- 
afta ryw sh lti aa 117 A . M  to

c) VV roku lo75/t> sprawiono 
43 pary  butów 1 30  snkm anek za 320 złr. 71 ct.

d) Na książki szkolne wydano 19& złr. 39 ct]
e) Na utrzym ania biednego 

ncznia
przuz trżv  miesiące w szkole p rz e ­
mysłowej w Rymanowie, aI który 
te raz  ma zarobek w rękach, p rzy ­
noszący mu miesięcznie 10 zlr. 
zyskn

Na drobne w ydatki adm inistra­
cyjne i kancelarji

Ogólny rozchód 993 złr. 65 ct.
Zestaw iw szy rozchód z przychodem  z dniem 

25. m aren 1876 pozostaje kasowa gotów ka 143 
złr. 2 1 ct.

Do in strac ji rachunków wybrano komisję z 
tr z e c ^  członków pp. Adam a Śm iglewskiego, N. Ko- 
kurew icza i Józefa  Mićkowsklego, k tó ra  na p rzy ­
szłam zgrom adzeniu tp raw uzdanie przedłoży.

Z pur ądki dziennego był odczyt p. A polina­
rego Wiśnio iflffo, nanczycioia sta rszego , o Cblu 
i korzyściach dla k ra ju  szkół w ydziałowych. Sza­
nowny prelegen w yw iązał się bardzo zaszczytnie 
z załoionogo tem atu, za  co ma zarząd  niniejszem 
pnblicznie sk łada podziękowanie.

Zgrom adzenie p)m i“dzy Innemi neuw atam i ad- 
m inistracyjnem i, mająceiui na celn rozwój i po­
myślność Tow , uchwaliło ^nłożenie bnrsy przy  
szkole w ydz. tu te jszej dla k ilka biednych uczniów 
i wybrano do ułożenia statutów  komisję, w sk) .d 
k tórej weszli

WinJm. ks p ra ła t Skrzyń i- i  z lis trobny , pp. 
Sylw ester Jaclew icz, Adam Sm iglewszi, W ojciech 
Pik i A polinary W iśniowski.

Zgrom adzenie debatowało nad w prow adzeniem  
w życie przem ysłowej szkoły przy  wydz. sakole 
K rośnieńskiej i wysadzono do rozpatrzen ia  tję  w 
te j kw estji komisję z pięciu członków : pp. Sylwe­
s tra  Jaciow icz „ Ja n a  Kozłowskiego z W rocanki,

Gospodarstwo, przemyśle i handel.
Galicyjski Bank kredytow y. Stan asy- 

gnat kasowych 956.700 zł.
S tan wkładek książeczkowych 531.334 zł 78 c.
Razem 1,491.034 zł. 78 c. z dniem 3L, m arca 

1876 rokn.

Galicyjska kasa oszczędności w e L w o­
wie. Stau w kładek byt na dnin 29. lutego 1876 
9,121.054 zł. 28 c.

Od 1. do 31. m trea  1876 r -
włożyło 2522 struli 380.078 zł. 96 c. 
zwrócono 2698 stronom 419.405 zł. 72 c. 
obyło więc 39.416 zl. 76 c.
Zatem na dnin 31. m arca 1876 ogół w kładek 

9,081 .637  zł. 52 c.

przed świętami i dlatego jut dziś zaczęły się 
podwójne posiedzenia.

Ostatnie wiadomości.
Sejmowa komisja edukaeyjua przyjęła je­

dnogłośnie wniosek p. Spławińskifego o kwin 
kweniacu ula nauczycieli Indowych.

Do Politische Corr. p isz ą  z Bagaży, ie  do­
wódcy powstania hercegowina kiego mają wkrót­
ce ^.viadczyć br. Rodiczowt, broni złożyć 
nie njyślą, i nie złożą.

Według Nout) Pressy, rokowania anstrja- 
cko w ęgierskie postępują dość pomyślnie.

Tagblalt dowiaduje się,
Uns kolei KaiO'a Ludwika 
złr. nadwyżki po nad sumę, potrzebną do wy­
płaty 5 pre, tak, że superdywidenda wynosić 
będzie 2 złr. 10 ct.

Według Nowej Prctsy. rokowania z koleją 
Łapkowską o objęcie w zarząd kolei Dnie- 
utizań.ikiej i I  elneuowskiej, nie zastały jeszcze 
zakończone; spodziewać się jednak należy po­
myślnego rezultatu. Wiadomość, jakeby kclej 
Łupkowska n atu objąć w zarząd także kolej 
Arcks. Albrechta- nie ma podstawy.

że tegoroczny bi- 
wykazuje 984.000

da przeszłości, przez obchodzenie pam iąiok histo 
zycznych, drogich sercom  polskim. — Obchody te 
bowiem łącznie z wzajemnem ponceanium się za po­
mocą obznajaibiania się z bieżącą i perjodyozną ii- 
te ra tn rą , a więc utrzym aniem  czucia z krajem , 
przyo/.yaią się niewątpliwie do podtrzym ania uczu- 
tia  narodowego w rodakach , których okoliczności 
zm uszają do Życia na zew nątrz krajn.

Rozpierzchnieni, wieln z nas zw ątpiłoby, j e ­
żeli nie upadło; złączeni za pcmocą C zytelni, w za­
jem nie podtrzym ywać s,ę będziemy, a jeże li k tó re ­
mu los pozwuli powrócić do krajn, to ta k  sobą, 
jak  familią swo.ą p^wi^kszy tylko zastęp ludzi do­
brej woli, gotowych do pracy w k ie rnnsa  n a jw ła ­
ściwszym krajow i, o którym by b*z Czytelni nie 
wiedział.

Rozwodzić się nad korzyściam i zaw iązania sto 
w arzyszenia, m ającego za cei tylko pielęgnowanie 
narodowości między rodakam i na obczyźnie, b jłoby 
zbytecznem

Jesteśm y przekonani, że rodacy żyjący w k ra  
jn  cały jego pożytek ocenią; i że chętnie podadzą 
rękę braciom na obc^yżnio, aby w pierw szych naj­
trudniejszych chwilach założenie takiego stow arzy 
szenia, o brak środków się nie rozbiło.

Z nfnością przeto odzywamy się do wita ro ­
dacy, prosząc o pomoc i pupa cie, raczej n ralne, 
i..k  ma»erjalkie, p rzez zasilenie nuw ozakładającej 
•ię biblioteki i czytelni bądź dziełami, bądź p ism a­
mi peryodycznem i.

Głos .podobny nigdy n ie  p rzebrzm iał n nas bez 
skntkn - -  i tym razem  więc liczym y choć w pierw ­
szych chwilai h na ofiarność tak  redakcyj dzienni 
ków krajow ych, jak o też  pp. w łaścicieli księgarń  i 
bibliotek pryw atnych.

Ofi»ry na ten  cel prosimy przeuylać na ręcs 
w iceprezesa naszej „Czytelnt" pana K ornela Do­
bosza, In tra rea  R osetti 7 w B ukareszcie.

W szystkie redakcje pisną polskich upraszam y
0 łaskaw e powierzenie t*j odezwy.

Zarząd „Czytelni polskiej" w Bukareszcie

— K o m i te t  w y d a w a i e t w a  d z i e ł e k  ln d o  
w y c h  w e  L w o w ie  p*is.via, prócz własnych na­
kładów, znaczną ilość publikacji law nU jszych, k tó ­
rych rozpow szechnienie m>ę izy lrd em  je s t  bardzo 
po tą łanem . P o d a je n y  zatem  spis i j_ cjj p „ . 
b l ik tc j i :

1. H isto ria  endownegu o b r a n  N, p . Często­
chowskiej k o sz tljo  z obrazki m 'ehrom O litogr .fia)
12 c., h e t  g b ra ik a  6 c. 2j  H istorju  św . \^Djclocha
6 c. 3) Żywoty p ip  In ijw. pustelników  (ojfowiada- 
nie h istoryczne z cyasów Boleałąw a Ghr«brem>) 4 
cent. 4) W ładysław  Łoaioiek fop^w iadanie Listory- 

Har 6 c. 5) O prześladow anin kościoła rzymajto-
1 grecko katolickiego p rze i .  J ł iu ę  7 c> g) Opo­
w iadanie o ks. Piorrowiczn, oomficy św . w iary k a ­
tolickiej 3 c. 7) H istorja o św iątobliwym  Kaziml*i- 
rzn- K orsaka, k tóry  ze szlachcica zosta ł w ieśnia­
kiem (opowiadanie historyczne z czasów Zygm unta 
A ugusta) 5 c. 8) Barto»z z Trembowli* (opowiudz 
nie h istoryczne z czssów W ładysław a Jag ie łły ) 7 
cent. 9 ) Opowiadanie A ntka , * gospodarstw ie za  
Sziązku (w ykład popularny kilkn głównych zasad 
racjonalnego gospodarstwa rolniczego) 9 c. 10) 
W ars ta ty  i fabryki (popularne w ykłady z ekonomii 
społecznej, przeznaczone dla ludności m iejskiej) 
12 c. 11) Opowiadania pana W alentego (zbiór na j­
ciekawszych wiadomości o przyrodzie i przem yśle, 
oprawne 138 s tr . drnka z w ieln drzew orytam i) 
35 c. 12) O jen era le  Józefie Bemie, opowiadanie 
historyczne 10 c. 13) H istorja o ncisko kościoła 
grecko-kato l. w dyecozji chełmskiej s  c.

Publikacje wymienione pod 1. 1) 2) wyszły 
nadładem  galic. T ow arzystw a gospodarskiego, a w y­
mienione pod 1. 3), 4), 5), 6, 7), 8), 9), 10) i 13), 
nakładem  A lfreda Młockiego.

D ziełka te można nabyó ° biórze kom itetn 
przy  nlicy M ickiewicza 1. 8 , tudzież we w szystkich 
księgarniach lwowskich. P rzy  zaknpnie tych publi­
kac ji w w artości łącznej przynajm niej 1 zł. w. a., 
bióro kom itetu p rzesy ła  takowe pocztą, biorąc na 
siebie koszta ekspedycji i opłat pocztow ych. P rze­
słanie pieniędzy można uskutecznić przekazem  po­
cztowym, adresowanym  do bióra kom itetu, lnb też 
zażądać p rzesłan ia dziełek sa pobraniem  aaleśy- 
tośni przy  odebraniu prsaapłki r nrzędn pocztowego

Bióro kom itetn 01 w arte  od godziny 11. do 1 
w południe. ■

Polecając ten  spis książek Indowych nwadze 
szągownej publiczności, ze swojej etrony możemy 
dodać, że pisane są z talentem , znajom ością lndn i 
zacną dążnością.

Telegramy Gazety Narodowej.
Londyn d. 4. kwietnia. Izbę niższą  

uwiadamia D israeli, że parlament b idzie  
odioczony od 10. do 23. kwietnia. Minister 
skarbu przedkłada budżet. Niedoboru będzie 
7 7 4 .0 0 0  funtów szterlingów , do którego po­
krycia zapropowane podwyższenie podatku  
duchoduwego o jeden penny, z czego jednak 
pozostanie jeszcze przewyżka 3 6 5 .0 0 0  funt. 
szterlingów .

S e jm o w e .
L w ó w ,  d. 4. kwietnia. 

Pamiętne są przeszłoroczne rozprawy sej­
mu nad budżetem krajowego tondnszi szkol­
nego. świętojarscy posłowie wystąpili wtedy z 
całą zawziętością przeciwko krajowej Badzie 
szkolnej. Zmarły namiestnik hr. \genor Gołu- 
chowski, który przy końcu życia z szczególną 
gorliwością poświęcał się podniesienia szkolni 
ctwa w krajn, wystąpił wtedy zwyciężko w 
obronie Bady szkolnej krajowej ta* przeciwko 
zarzutom świętojurców, jak niemniej także 
przeciwko uwagom komisji edukacyjnej, mają 
cym na celu okrojenie pojedynczych rnbryk 
wypracowanego przez Kadę szkolną prelimina­
rza szkolnego ua rok 1876. Zwycięztwo hr. 
Gofnchowskiego było wtedy świetnem i zupei- 
nem, gdyż bez dalszych rozpraw wszy&ckiemi 
głosami po3łow polskich bez wszelkiego okro­
jenia uchwaliła budżet szkolny w myśl wnio­
sków namiesuńka. Owe świetne przemówienie 
hr. Gołuchowskiego było niejako pożegnaniem 
jego z sejmem — był on wtedy po raz ostatni 
obecnym w Izbie 

Zupełnie odmienny charakiar miały tegoro­
czne rozprawy nad budżetem krajowego tnuJu- 
szn szkolnego. Zamiast pamięśnej, zasadniczej 
opozycji taaiego mówcy jak’ poseł Kowalski, 
klab świętojurski wysunął na plac walki tylko 
tak mizernego hai cownifc a, jak ks. Pełech, któ­
rego strzały na oślep wyrzucane trafiały zawsze 
nie w Radę szkolną jak sobie życzył szanowny 
mowi a, ale edzie indziej. Krótko i niby od nie­
chcenia zbił arguinenta ks. Pełech* n Chrza­
nowski, a ex offici\j także komisarz iządowr i 
spi „wozdawca Zresztą bez rozpraw przyjęto 
cały Vn^ie t  szkolny na rok 1877.

skutek prakrycznego doświadczenia do­
tychczasowego okazało się, że bez uszczuple­
nia zwyczajnych wydatków etatn szkół ludo­
wych w teraźniejszym jego stanie, wy, tarczy 
na ten cel kwota o dziewięćdziesiąt kilka ty­
sięcy złr. mniejsza, niż było prel u nowano na 
rok bieżący, pomimo że na zasiłki dla gmin na 
budowę szkół wyznaczono o 40.000 złr. więcej, 
mianowicie 100.000 złr. amiasi 60.000 złr.

„Gzy ma iść droga bila na Raniżów czy 
na S>kołów?“ oto hasło, pod któreft wal­
czą zacięcie od lal 20stn dw i wrogie obozy w 
okolicy pomiędzy Niakiem a Bzeazuwea,, Gx» 
ściuiec murowany pomięlii_y RzetzoWbJ. a Ni 
skiem jest koniecznie potrzebnym dla ekono 
micznego rozwoju tego zakąta kraju, i chciał 
już go lądować dcwi ięj&zy rząd, ataraą o j z.- 
śmiu lat sejm zajmuje 'się tym przedmiotem w 
każdej sesji. Lecz zawsze rozbija się załatwię

Eors gieMy vriedeńsklej.
W iedeń 4  kwietnia 1876. 

godzina 10. izinut 45 przed południem.
Akcje kred. 158.50 Angle-anstr. 71.25
Unionabuik 66.50 Vereiubank —. 
KalaiKar.Lnd. 190.25. Kolej poniin. 103 —
Franko-anstr, —.—. Losy tureckie —,—
Losy z r. ] 860 — —. OhUg. indem. —.—
Stoatsbahn — . Wied. Tramw —.—
Ostbahn —.—. Napoleondor —.—
Rnbel p a p i e r .  . Osposoć. słabe.

W ie d e ń  4. kwietnia 1876. 
godzina 2. minui 17. po południu,

Akcjo frau. - aus. 16.— . 
Auglo-austr. 71 50. 
Kolej Kf.r. Lud. 189.50. 
Kolej połnlnio 103.—.
Ko'ej Elitloy 155 50.
Węg. Noriostb. 103.50. 
Wiener-Baugea. ly .— 
G al. ind"mniz. 85 .— .
F ia n c o - H B a n k  33.—. 
Losy tureckie 19.75.
Kolej państw. 270.—.

Węgier, kred. 139.- 
Uuionsbank 65.75 
Nordbahn. 179 25
Kolej Alfod. 111.50 
Kolej L (.-« r,e r. 129.50 
RudulfHbahu 129.50 
^ Tęg. Ostban 37.75 
Losy zr.1864 131 75 
V e rk e h b r3a a n  76.—  
Baubaak-Aec. 7.50 
B ankrerein  64 —
Losy w ęg io r. 72.25Wied. Bauver. 11.50.

Maiki niemiecki ct. 57.3o/1)0 
Usposobienie: cichie.

Berlin, 3. kwietnia. Rnst. Bankneteą 265.— Cre- 
btt Ant. 275.50 Lumbarden 176.— Galizier 82 40 
dtutibaLn 473.50 Ran finier 2 4 — Otisterr.-Baak- 
noten 174.75 Usposobienie —

_______ _____  A lfreda W eissa, K onstantego D ąbrow skiego i Apo-
inni pijani tow arzysze Repnća spostrzegłszy  1 linarego  W iśniow skiego; k tórzy  swoje nwagi z go- 

Emnsili tegoż do wypicia kw arty  wódki. W tow,vm projektem  W ydziałow i Tow . do dalszego u- 
r n  i B*pins itmsił prrjrrramai z ra,u«mrma psasśBsśą.

W ia d o m o ś c i  IŁ1 B ra c k ie ,  n a u k o w e  i  
a r t y s t y  c z u e .

—- I r  ki gLud krytyczny od uowegu rokn wyebo- 
dk1 zeszytam i w zmienionym form acie. Form at ton

nie tej
droga ma być budowaną.

wy* £ ‘ 4 ̂  d y tk,
r lŚT i Jat nawfeł 

faktycznie u.shwilił byi sejtp, aby dioga z R ze­
szowa do Niska wybudowaną zuśtała na Haui- 
żów. Posypały się jednak rozliczne proteza, 
petycje, zaopatrzone w mapy, kosztorysy ftp. 
alle?ata, tak, że znowu wykonanie owej uchwa­
ły utknęło: w sesji zeszłorocznej wyraźnie za­
lecono wstrzymanie bodowy drogi tej na Ra­
niżów. W tym zaś roka oświadcza się humisja 
sejmowa zgodnie z 'Wydziałem kiajowym za 
kierunkiem na Sokołów. I zuown wybuchła w 
Izbie zacięta walka pomiędzy zasiadającymi w 
sejmie reprezentantami interesowanych w tej 
sprawie okolic, pp. F rlejom z Łańcuta, a Ję- 
drzejowiczem z Rzeszowskiego, Kobylarzem i 
Wiśniewskim a KolLnszowskiego, gdy rnów z 
drugiej strony ze względu na og ilne interesa 
komunikacyjne, na odstawie szczegółowych 
badań technicznych, i w sknl*g przeprowadzo­
nych jnż korzystnych dla funda^zn krajowego 
układów z gninaui i dworami przyległemi, 
wystąpili w obronie w.e-nnku irogi na Sokołów 
pp. przewodnifząf<5 kon.isji drogowej p, Gross 
referent ^piaw dro^wych w Wydziale krajo­
wym p* ^ idfn* Władysław i sprawozdawca 
komisyjny P- Męciński — r«ąjtężsi znawcy tego 
rodzam spraw, jacy zasiadają w naszym sejmie. 
Jak Piłat v yred  wmieszali się w tę sprawę 
także pp- Spiawiń8ki i Cywiński, nie mając o 
u i, j jasnego wyobraźnia.

Rozpra nad tym przedmiotem tiwała 
więcej jas iwrie godziny, a że opuę* Wydziału 
krajowego i komisji zwyciężyła w Izbie, jest 
rzeezą zapemie nataralną, Pomimo, że dyskusja 
ty czym eię lokalnych interesów, nie była jed­
nak tak bardzo nużącą, gdyż rozliczne sprzecz­
ności i nieuza adnione twierdżeńht nagromadzo­
ne petycji Rady powiatowej kolbuezowskiej 
(z.a Raniżowem) i d przemówianiach p. Firleja 
dały obrońcom Wydziału krajowego i komisji 
dostateczny materjał do dosadnych i dowcip­
nych uwag krytycznych

Sejm koniecznie chce ukończyć swoje prace

P. Linkewski.
Pni Liukow ska. 
Fni Bief.kowi.ka. 
P. W oleóski.
P. Z ano jak i. 

w W arszaw ie.

W T E A T R Z E  hr .  S K A R B K A
We środę dnia 5. kw ietnia 1876 

Wys*ęp pani B ieńkow skiej.
Clciia woda brzegi rwie

Komedja w 1. akcie w ierizem  J .  C h ę c iisk ie g j
O S O B Y .

R ock, profesor 
D oro ta, .ego żona 
Ludw ika, ich córka 
W iktor 
Gerwazy

Rzocz dzieje się
N a s tą p i.

Pau Chorąży
Polonez z opery „H rab ina" ułożony na dwa renory 
i na dwa basy, z tow arzyszeniem  fortepianu, w s­
zy ka S t. Moniuszki odśpiew ają pp. Zakrzew ski, 

M ikulski, Borkow ski i A leksandrow icz. 
Z akończy:

Posażna Jedynaczka
K r**v ‘ s w 1. ak'.ie przez Ja n a  A leksandra hrub. 

F redrę.
O S O B Y .

Pan Sznm ballński, m ajętny
P. Liskow ski.obywatel 

P au lina  jego córka 
T an  M aciej Gfoaiojio, ofcy- 

wm uł ■ Łatwy 
A gata, jeg o  żona 
P ąą. D iłim ia r ł  Ratary ńsld,

o jw m  J V Podola
Ludwika, je g  żona
K am illa
Józ ia
Ąmgp«i l a n y ń e k i
H enryk Marecki 
B łaśej, s ta ry  i ługa Sznm- 

balińsk iego
Rzecz dzieje się n a  ęęjj

Pni G neiard .

P . Zamojski.
P n i Linkow ska.

P . Zboiński.
Pni German.
Pni B ieńkow ska.
Pna Chęcińska.
P- W ilczyński.
P. Woleński.

P. Dębicki
n p. Sznmbalińfcsiego.

Początek o god_ 7.

Pociągi kolejowe Z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa

D o  K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy) ; po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mię»zany); w nocy o godzi­
nie 11 nu*1 25 (pociąg pospieszny'.

D o  P o i lw o lo a iy e k : («* głównego dworca); 
rano o godzinie e. min. 20 (pociąg pos^L 
szny); w pełndme o godz. 12. min. 5 u»u- 
cił& miętzany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg opobowy).

D o  C1** r n io w i« c : rano o gowzmie 6. min 
50 (poc.’ąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w nucy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z C z o r n io w i* * : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4 godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

Przychodzą do Lwowa
> K r a k o w a ; o 5 godz. 50 min. rano (pośpiew 

szny) — o » godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z e  S tr y ja :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

D o  S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o
godz. 7. mn. 7 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o lo e a j  a k  (z Podzamcza) -.. w połu
dme o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany;. 
w uocy o godz. 11. min 32 (pociąg mię- 
szauy).



L»m w. z Izby harnllo 
w -j dni 4. kwietnia,
/. A/cc e za sztukę. 

iz kupccjem.) 
cw.-j łt :I. Karola Ludwika 

,, I.wow. - Czaru.-Jassj 
Runku Uip. gal. po 20ozi. 
i i uli li u a red gal. po 200 zł.
11. Listy zast. za  100 zł. 
ibez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 
„ n ,  4 pr. w. a 

n 5 pr. okres. 
Banku hip. gal. 0 pr.

111. L u t y  d łu żn e  
za  100 z ł .

Gal. zakł. kred. wlsćc. C pr.
w. a............................

Ogól. roi. kred. zakł. dla 
Galicji i ot. ko winy 6 pr. 
losowania w 1 ?< lat . 

To w. kred. uń-ij. 6 pr. w. a.
IV . OL iyi za 100 zł.
iaćeuuózacyjiie galic.
Poż. kraj. z r. 15(7.5 po 0 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . .
Napoieondor . . .
Ból imperjał rosyjski 
Kabel rosyjski srebrny 
Kubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
•-'retro . ....................

Wiedeń, d. 3. kwietnia 
P ow szechny d łu g  pań ­

stw a  (za  100  z ł.)  
Rent. austr. w bankn. 5 pr. 

„ „ w sreb 5 „
1839 całe losy (m. k.) 

j~ * 1839 V, ‘osu „ 
g -o ]8ó4 po kaO zł. 4 pr. 

1860 „ bOOzł.w.a 5 „
£  o i s m „ io o  ,  „  ,

. 1364 -100 „ ,  n
Listy zast. Rom. po 120 5 „
Oblig. indem. [100 zł.)

G a lic y js k ie ....................
Bukowińskie . . . .
I n n e  p u b lic zn e  pozycz. 
Węgier, poż. kol. po 120 zł. 

5 proc........................

placąj żąda.
zlr. w. a.

169 25.191 25 
126 50 128 50 
232 501236 -  
215 — 217 —

S4 60I 85 20 
78 801 79 60

Węg. poi. prem. po 100*1. 
Turecka poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred *u. 200 *1. 
Zakł. kr. dla lun. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. a osi po 500 zł. 
Franco-austr. po 100 zł. 
Franco - węgier. po 200 zł.

98 , 99 —

90 30 9130

85 — 
91 25 
14 50 
18 50

85 75 
•q2 25 
16 — 
20 50

5 30 
5 36 
9 23 
9 35 
1 55 
1 50 

170 */a 
1C1 —

66 75 
69 75 

2 3 7 -  
235 
103 75 
109 90 
11625 
131 — 
134 50

8 5 -  
84 50

98 75

66 60 
69 90 

239 — 
237 — 
104 25 
110 10 
116 75 
13150 
135 —

85 50 
85 —

99-

węgie
84 60! 85 20lGal. bank. hip. po 200 zł. 
8925i 90— Gal. bank dla hand. i przem.

po 200 zlr. . . ; . 
Gal. zakł. kr. ziem. po 200*1. 
Gal. bank kraj. po 200 żł. 
Reuten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600 zŁ 
Banku pow. ńusT po 200 ał. 
Unionbank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zł. 
Verkehrab. pow. po 140 zł. 
Wied. bankrer. po 100 ał.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 z ł . . . 
AJf&ldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej ,  ,
Elżbiety „ ai. a.
Ferdynanda półn. po 1000

5 40 zł. m. k........................
5 46 Franc. JA«. po 200 zl. w. a. 
9 33 Kol. gal. Kari Lndw po 200
9 45 zł m. k 
1 65 Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 

1 51 ’/* Mor. SzL (oeat.) po 200 
1 7 2 A ust. pół. zach. po200 zł. sr. 
102 60| „ n lit B. poTOOzł. sr. 

Rudolfa po 200 zł. sr; 
biedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a 
Siidbahn po 200 ał. srebr. 
Tramway wied. po 200 zŁ 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgier*. pół. wschód, po

200 zł. sr.....................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zacl.. (Weetb.) po 

200 zł. w. a.
Akcje przemysłowe. 

Budow.Tow. aust. po 200zł. 
„ wied „ 100 

tanich pom. „ 100
Listy zast. [za 100 zł.) 
Boden cred. allg. bet. 5 pr. s.

spłać, w 35 lat 5 pr. wa. 
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a. 

,  „ 5 pr. w. a

plarąi iąda.
zlr. 
7175 
1C 75

6925

156 75 
131 75 
6 3 6 -

w. a.

8 2 0 -

69 —

76 — 
6860

19 
108 60

152 —

1790 -
13# —

1 8 8 -
1 2 6 -

1 3 7 -

116 — 
101-r
270 — 
102 50 
10250 
86 30

106 25 
36 —

lOl 60 
89 25 
78 26 
86 26

72 —
20 26

69 5'

167 25 
132 — 
645 — 

1 6 -

872

69 oO

76 60 
59 60

39 50 
109 -

1 5 8 -

17#* -
137 —

188 60 
127 —

1 3 3 -

116 50 
102 —  

270 50
102 76
103 60 
88 —

106 57 
87 60

102 —

78 75

Tow. kied. miej. 6 pr. w. a. 
Galie, bank hip 6 pr. w . a.

,  Zak. k r . włość. 6 pr.w.a, 
Bank n _  austr. m. k. 5 pr.

" » ji *■ • ‘
Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł. . . . .

A1 fóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł- 5 pr. s. w. a. 
Dniestrzahska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

„ em. 1862 5 pr. . .
" em. 1870 5 pr. . .
,  em. 1872 6 pr. . .

Ferdynanda poł. 6 pr. m. k. 
» » 5 pr- w.a.
9 9 o pr. sr.

Gal. K .L.300zł. 5 pr. rs. w.a. 
II. em. 6 pr. „
Ul. em. 1871 300 

,  IV .em .a300zł. 5pr 
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 

800 ał. 6 pr. srebr. w. a, 
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 

300 ał. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. III. om. 1868 

300 zł. 6 jth srebr. W. a 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 

300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 6 pr.

srebr. w. a..................
, em. 1869 po 300 zł. 

6 pr. srebr. w. a. 
a i«72 po 300 ał 

5 pr srebr. w. a. 
Siedmiogrodz. fr. 600 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handln i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. . 
kpgiasah po 10 zł. m. k  
Krakowska po 20 ał. 
Paliły - po 40 ,  ,  .
Radolfa po 10 ,  »•
Ks. Salm po 40 ,  a •
8t. Gćnois po 40 „ ,  -
stanisławowska (poż.) po 

20 zł. w. a. . . • 
Waldsteiu pe 20 zł. m. k. 
WindiszgiKtz po 20 zł.

[Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. 
Frankfurt 100 mark

89 7&|Hambułg 100 mark. mark
Londyn 10 ft. sterl.

85 7 ,(Paryż 100 frank.

plaaąi żąda
zlr. w. a
91—
8 9 -
9975

6650
665ii

2175
88 -

8 7 -
8750
8575
9 8 -
9450

10250
9375
9175

7650

7925

6760

80--

7 7 -

7 6
6 5 -

2975
Ubu
1475
23—

3825
2775

1950
2 3 -

5660
5660
5660

neto
4 6 -

9(50
8950

10025

Poszukuje się kawalerów
maszynisty i stolarza

do młyna na Wołyń. Bliższa wiado­
mość S t u p n l c k i *  ulica Balonowa 

1. Zgłoszenia do 14. b. m. 2312 1—2

6 7 -
6675

2225
8850
88- -

8850

9850
9550

108—
9425
9 2 -

7760

7975

8uo0

7760

7650
6525

3025
1650
1626
2950

8876
2E60

20 -  
2350 
2350

5‘,70
5670
5670

11670
4615

aui zaszczyt niuiejszem oświad­
czyć, żem p. H & k b o w ł H o -  

• e l ,  w e  L w o w ie ,  p r z y  u l i c y  
S y k s t u s k i e j  1. 3 1 , powierzył za­
stępstwo mojej fabryki wyrobćw gli­
nianych w Łagiewnikach pod Krako­
wom, a to tak pieców, jako toż cegieł. 
Upraszam zatem udawać się z zamó­
wieniami do tego pełnomocnika, które 
ualeiycie ku zupełnemu zadowoleniu 
wykonane będą. 2281 1—3

ZMIANA LOKALU
Dr. Medycyny, Chirurgii, Okulistyki| 

i Akuszerji

Antoni K ukulsk i,

Agronom
(kawaler, któren ukończył szkoły gospo­
darcze w wyłszych i niższych zakładach 
naukowych, obznajomiony z niektóremi 
gałęziami technicznemi, jakotei z ra

1 ' - I * - * * * *  i
Ordynuje ^d godziny 8 .  do 4 .  p o |  P0'3’’" > z odbytą kilkoletnią praktyką

poliidhiu. 2301 1 3  B gOśjo^arską, życzy Sobie objąć poe&dę
Dla ubogich bezpłatnie.

Obwieszczenie, u

odpowiednią w kraju lub za granicą, 
z dniem 1 lipca 1876. Bliższa wiado 
domość * aptece pod „Gwiazdą* n W . 
Marze rr .ego 1 P r Z r d i y t l D .

W Laucelarji Zakładu zastawniczego 
Lwowskiego ormiańskiego 2273 2—3

„Pii Montis“
ndbę-lzie się na d n u  1 5 .  m a j a  1876, 
w zwyczajnych godzinach p u b l i c z n a  
l i c y t a c j a ,  na której .zalegle klejnoty, 
srebra i inne fanty sprzedawane będą. 

Lwów, dnia 30. marca 18(37.

Ekonom
kawaler,

potracluy jest oii pierwszego maja. 
bliżaza wiadomość w P o J b 6 r z u ,  
poczta S trze liaka  nowe. 2271 1—3 \

m

Moritz Baruch
z Krakowa.

Koffl flla szewców
całkiem białe, spiczastr, równe, po I 
najtrń zej cenie, otrzymać można we 
fubryce takich kolkow i kopyt.

Abeles et Co.
2057 4 30 Prag 1187III.

Folwark
200 do 300 morg. pola,
między któromi 20 morgów łąk w bar­
dzo dobrej glebie, mila od Jarosław ia. 
Zgłoszenia do zarządu ekonomicznego 
C h ło p ic e ,  poszta Jaioslaw.

2288 1—6

o o  < > o <  O  O O O o q

Kawa zdrowia
Itr . I iiit/.ejfo .

Podziękowanie.
Przyjaciołom i znajomym, jakofcti 

wszystkim Szanownym obywatelom m ia­
sta Brodów, którzy biorąc udział w po­
grzebie naszego ś. p. ojca Wojciachą 
Ki ścickiego ućzcilili pam:ęć jogo obja­
wami współczucia, składamy niniejszem 
serdeczue podziękowanie. 2276 1—1 

P o z o s t a l i  s y n o w i e .  
Lwów, dnia 28. marca 1876.

Zakład gorzelniczy.
Kura gorzulniczy rozpocznie się w tym roku 

j  _  .  • l i i  *"la m aj a ' trwać będzie do ostatniego
W R n y ^ ł n l ł l  ^ h r u i p l l l  Gorzelnicy, którzy jeszcze aą zajęci
|  I l U Z / 5 a U l \ l  L l l l l l i t l U  ^  w gorzelni, mogą być pryjęci do SObmaja.

i Gruntownie leczy
wszelkie słabości silllityczne i skórne, upła- 
wy i stryktury, tudzież zgubne skutki sa­
mogwałtu szczególnie, osłabienie siły męi- 
ności, polucje itd. Specjalista chorób wene­
rycznych i skórnych prak. lekarz medycyny, 
chirnrgji i położnictwa

J .  K I H P I E L
mieszkający przy nlicy Sobieskiego Nr. 12. 
1. piętro drzwi Nr. 14. ordynuje od 9. do 12. 
przed, od 2. do 5. po południa. Dla słabych 
z iunymi spotykać się niecheących od 1. 
do 2. god- Zamiejscowym udziela rady li- 
stowuie i wysyła lekarstwa. 1527 10—?

i
Z a t e e l i i e  1

i

Nestlego
Pokarm dla dzieci
Zalecany ogólnie przez le­

karzy specjalistów zastępuje 
nietylko zupełnie pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wielu razach dla swej s tra-  
WnOŚci. 1373II 20—?

W  aptece pod gwiazdą, 
P . M ikolascha  we Lwowie.

Cena flaszki 1 zł.

H A N D E L
korzenny, galanteryjny i rozmaitości w 
mieście prowincjonalnem we wschodniej 
Galicji, iest z wolnsj ręki wraz z K .A - 
H I E N lC Ą  lub bs. tejże do sprzedania.

Bliisią wiadomość udzieli A j e n c j a  
d z i e n n i k ó w  J .  P u l i ń s k l e g o  we 
Lwowie, ul. Hetmańska 1. 10. 2243 6 - 1 6

FABRYKA
sztucznych nawozów 

E, J ę d r z e j  o w i c z a
a p tek a rza  w B ia łe j

pod Rzeszowem pocztę TYCZYN 
przedsjo

mąkę z kości parowanych czystej krwi holender
nsjetarannisj mielonych K  1 4- * "L.

parowaną fermentowaną 100 kg. po zi. 9-4'',j O  l e t l l l C x l  ,
parowaną nisfermentowaną 100 kg. po 9,2()Jraz()|j1 pojedynczo są do nabycia

dokonana przez profesora Dra w zarodowej stajui w Wiśuiowej, 4

20 0 0  W
Analiza _______  r  r  ------ .

Wawnikiewicza w laboratoriom cbemicz-'mile od stacji koleji Rzeszów, 
nsm szkoły wyisz.j rolniczej w Dublanacb Na zapytanie odpowiada kasjer 
wykazuj* skład następujący : jp. D j i Z y A s h l  W W i ś n i o w e j ,

Mąka fermentowana zawiera »zoto 4.00 pr. poczta Stri.yiów. 2253 3- 6
Kwasu fosworowego 30.80 pr.
Mąka niefermentowzua zawiera azotu 

4.12 pr. 2290 1 — 3
Kwasn fosforowego 21.60 prc.

P a s i e k a ,
50 do <30 pni najnowszych dzierzouów 
z odpowiednią ilością miodu, mas yną, 
P r z y b o r a m i  i ulami rezerwowemi w oko­
licy Ta. no po la zaraz, do sprzedan:a. 
Bliższych warunków udzieli M e c h e l  
G o l i ł  w T a r n o p o l u ,  iw o  2 - 3

Organista,
trzeźwy a poczciwy, tnoż meieć miejsce 
od i maja w O o l o g ó r a c h .

2300 1 - 3

Majątek Sowina,
w  d w ó c h  f o l w a r k a c h

w starostwie Jasielskiem,
położony, pół mili od m iasta Koła 
czyce i poczt, składa się z 285 mor­
gów pola ornego, 15 mórg. łąki, 300 
morg. lasn, każdego czasu z wolnej 
ręki do sprzedania. Część ceny kupna 
przy majątku pozostać może. Wiado­
mość J .  O .  JASŁO. 2299 1 - 8

O g ło s ze n ie .
Na sezon kąpielowy 

poszukuje miasto Stryj

orkiestrę
z 12 do 13 ludzi złożoną.

Reflektujący zechce się zgło­
sić do urzędu gminnego w Stryju, 
gdzie mu bliższe wyjaśnienia u- 
dzielone będą. 2287 1 3

• J i *  M * *  X *  X M  X X  M  X X  X  X X X * X *
nlH
•    ' _c*ua wudedka 38 ęt.

%
w eena 10 ct. i373ix 21—?
^  W  a p te c e  p o d  g w ia a d ą  P- M IK O L A S C H  w e L W O W IE . 

% X X X L X X G X X X G X X ^ X L % X X X X X X C * O X - X X L X - X i

Cukierk i ziołowe z mchu
cena pud* łka 38 ęt.

- w

X
X
X
•
X
X

Eau salycyliąue
najlepsza WODA do ust , 
do płukan a po każdem je­
dzeniu , przeszkadza p s u ­
c i u  zębów, wzmacnia dzią­
sła i odwania.

Cena flakonu 150 ct.
W aptece pod gwiazdą 

P. MIKOLASCHA we LW O­
WIE. 1373 18—żjjd

i ó ó ó ó ó ó ó e . ó o ó i *

ł i * 1
i i i  i

l ib j l ie i
l i *  t r a w i M

Tak dla słabych jak i dla rekon­
walescentów bardzo zbawienny
napój,  zastępuje kawe prawdziwą 
i zdrowym najzupełniej, będąc
oraz o wiele tańszą.

W aptece pod gwiazdą P . 
M ik o la sch a  we LWOWIE.

Ceaa pól kilo 60 ct.
1 73V 15—?

O K O O O O c O

w najlepszym gatunku 
dostarcza w do wolnej ilości po 

® cenie naj ańszej
|  Epstoin & MendI,
fi M a a z  (Bohmen)

A j  2201 3 -1 0

Pi-iikykautoru gorzelniczym nio mającym 
należytych środzów uczyni się względom 
opłaty szkolnej wszelkie możliwe ułatwienia.

Program rozsyła się na żądanie franca 
posztą. Zgłosić się o przyjęcie ualcur# nałoży 
do 15. kw ietn ia  listownie do dyrekcji 
szkoły gorzelniczcj profesora

l> r . R u d o l f a  U f in a b e r g H ,  
1953 2 — 6 w* Lwowie.

Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku,
Sto warz* zarejestrowane z nieograniczoną poręką 

Z a m k u f t « f c l e  r a c h u n k ó w  R a c h u n e k  z y s k ó w  1  s t r a t

za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1875.

W im n
z łr. c t^  

boTll 47 
10’50:’>f>|70'!/.

(56882!
0460
9200
1650

I
281

3
38

1215

45
67
35
83

60
30
84
29

19 7449 5 0 '

O b r ó t  k a s y

U dzia ły  członbów  
W k ład k i n a  rachunek  bieżący 
P ożyczi i ua w eksle  i ak ry p ta  
Pożyczki na zastaw y 
P rucen ta
E’undusz zapasowy
Koszta założenia
K oszta a d m in is tia c ji
Podatek zapłacony
Koszta prawne
Z ysk za rok 1874
G otów ka z 31. g ru d n ia  l8 7 o

_________ Ogółem ___
Ogółem przychodu w roku 1875 

„ rozchodu w roku 1875 
Gotówka z tlnijfa 3T; grudnia 1875 
Ogólny obrót kasy w 1875 roku

197449150’/,
194761 

2688
4 

46’/,
394899 01

6451 2<i 
66086 39

4 99444
1656,83

I

79188192

W y n i k  z  o b r o t n
Udzi ły członków 
Wkładki na rachunek bieżący 
Pożyczki na weksle i skrypta 
Pożyczki na zastawy 
Procenta
Fundusz zapasowy  
Koszta założenia 
Podatok
Koszta administracji 
Koszta prawne
Gotówka z 31. grudnia 1875 

Ogółem

M
złr. ct.

228 
38944 

138943 
9004 
4205

443 
1398 

178 
197 

1216 
2688 

19744^50Y

21
31 ’/,
98
50
91

89
92  V, 
82 
20 
29 
46’/,

72061
2543

443
176

1117
168

26881
79188

63
83

89
62 V*
32
36
49*/,
92

Sanok, dnia 1. stycznia 1876.
B r .  8 t  B l e l l f i k b l .

Wiaien
złr. I ct.

2056(92 
2148,99 
181084 
1117132 

175 52’/, 
75 88

49 32 
1765I551/,
920035
S t a n  

c z y n n y  
2688 46’/,

72061

2543

394
158

53

83

57
36

77846|75’/,

Procenta pobrane 
„ wypłacane
„ niewypłacone i do kapit. dopisane
,  na rok 1876 pobrane

KoBzta administracji 
Podatek zapłacony za rok 1875 
Fundusz rezerwowy na zapłacenie podatku 

za II. półrocze 1875 
10°/, kosztów założenia 
Czysty zysk

Ogółem

M a 
złr.

'9 2 0 0 35
ct.

9200,35

B i ł a m  n a  r o k  1 8 7 5
Gotówka t  31. grudnia 1875 
Udziały członków
Wkładki,na rachunek bieżący i procenta 

zkapitalizowane
Pożyczki udzieloue członkom na skrypta 

i weksle 1
Pożyczki udzielone członkom na zastawy 
Procenta na rok 1876 naprzód pobrane 
Fundusz rezerwowy

( do zapłacenia podatku 
(za wypłacone pro- 

rundusz rezerwowy ( centa od wkładek ua 
(rachunek bieżący za 

< ■(■ ■ ( II. półrocze 1875
Koszta założenia 
Koszta prawne zalegle u stron 
Czysty zysk

Ogółem

W . K r n i t u n b l .

S t a n
b i e r n y

6451 26

66086 39

1810
1656

75

1765 55'/

84
83

88

'77846(757,
1890 1—1

Folwark.
Niedaleko kolei Tarnowsko-Ssndec- 

kiej 40 morgów pszenicznej ziemi, do 
34 fur siana, z dobremi budyukami, 
zaeiewami i iuweutarzem, do sprzeda­
n ia , Z .  I * . ,  poczta Dębowiec przy 
Jaśle. ; 2303 1 - 2

CUKIER
ż e l a z i s t y  p ł y n n y

|  K R A L A
Jeden z najlepszych prepa­

ratów źelazLtych zawierający 
żelazo w takim połączeniu iż 
go organizm najłatwiej przyj­
m uje. ' 1373IV 19 i

W aptece pod gwiazdą P. 
MIKOLASCHA we Lwowie. 

Cena flakonu 1 zł. 20 ct.

O R T O P E D Y C Z N Y
zakład leczniczy

D r .  H e n r y k a  d e  W e i l
w Wahring blizko Wiednia

C o t u g e g a s s ó  X 
P rze ło żo n y  m i r a z k a  w n k łH t l a i e  i tyro- 

7 .9  k ie ru je .  O rd y n ac ja  l e k a r s k a  u j m u j e  gi« 
s is iegó ln i/e j u s un ięc iem  g a r b ó w  i w sz e lk i eg o  
osspecenitk c i a ł a ,  fa lazyw rzn w y k s z ta ł c e n ie m  \ m k o ic i  i s t a w ó w ,  sk ró cen iem  i
ś c i ą g n ie n l r m  r i ę c U ,  n ik n ięc i em  i p a ra l i że m  
a i a o k u ł .  P a c j e n c i  luli niemi z a jm u jący  aie, 
m a ją  p r& pu  w y b oru  le k a rz y  o rdy aó jse y e l i .  
S t a r a n n a  a p i t k a  i w ik t  dla w y c h a w a ń c ó w  w 
oddzie lnych lub w sp ó ln y ch  poko ja ch . C w ic a e -  
nia gimna»łyc'Z&*, udr .ie lan ie n au k ,  j ę zy k ó w ,  
muzyki,  b l i ż s z e j  iu lo rm ae if .  rady , p ro g ram u  
i p rzy jęc ie  da  a a k ł a d u  m a  uiifljsee eodz icnnic  
od 3 da* 5 po po łuda i i t .  2 0 8 4  H G

Harnaś 
et Sons 
London

O b w ie s z c z e n ie .
b p ó l k a  k o n i i s a i i a  d l a  r o l n i c t w a  i  p r z e m y ś l a  r o l ­

n i c z e g o  w e  L w o w i e ,  w zamiarze rozwiązania się, przedsiębierze wy­
przedaż, swego zapasu maszyn r Jniczych niżej wymienionych, z opuszczeniem 
20 do 25 */# z cen fabrycznych.

1 sztuka Aparat składany do ostrzenia, Clayton et Shnth.
Grabie na drewnianych kolach, Makeau.
Hydronet ręczne sikawki do ognia i podlewania N. 2.)

» » » n -  N. 3 .)
* n » n » N. 4.)

»■ &•)
Kartoflarka do wykopania, Peterseim.
Kosiarek Kizby z kutą ośką przy malem kółku M. D. Osborn &. Co. 

„ Kosiarek do gazouów, Carów.
w Młocarnia rę zna z kołem obrotowem, Uinrath.
„ Młynek do czyszczenia zboża, D re/deńs.i.
„ Obsypywacze żelazne oryginalne, Howarda.
„ Obsypywacz drzewiany podług Howarda.
,  Pług 5cio skibowy Ekerta.
w „ zwykły Ekerta.

,  R. M., Ekerta.U "
t ik  zwane nadwiślańskie. Ekerta.

* ■ ̂ Siewnik azerokorzutny, Cegielakiogo.
» „ 14io rzędowy Siogel.
n n 16to „ Makean.
* n a cio ,  f.ancuski, Robilard.
„ Sieczkarnie CHC i CDC, Chandler.

Sikawka przewozowa na kolach, Stumpf.
„ Świder do zakopywania slupów, Oestoreicher,
,  Toizydla wielkie żelazne do ostrzenia grubszych r/.e 'zy, Oestereicher.
„ Toczydło amerykańskie, Makeau.
„ Znacznik do sadzenia kartofli,Eliasiewicz.
„ Żniwiarka oryginalna, nieco używana, Howard.
„ .  Bukey Ohio, Am> rykańska.

Rezerwy rozmaite.

UWAGA. Będzie takźo wkrótce wystawiouy na sprzedaż lokomobil o 
sile lOcin koni,' bardzo mało używany, silnie zbudowauy i w zupełnie dobrym
stanie znajdujący się, slawuej fabryki parowych maszyn w Neusztadzie Siegla

1
12
12

9
9
1

8*)
2
1
1
3
1
1
1
1
3
1
1
1
1
2
1
1
1
1
1
1
1

*) Kosiarki Kizby zaopatrzone są kutą ośką przy malem kóiku, gdyś da­
wniejsze lane zwykło ulegały złamaniu. Tak poprawne sprzedajemy, na­
leżycie opakowane, po zl. 240. 2272 1 -3
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E i u l a d n n g  x n r  P r A n u m e m U o n
auf das m Wien erscheinende politische Journal:

„DAS~VATERLAND“
Das Programu)

. /  4| II,N j U 113
.M 'ii'rr  A lu . . '
(MHillióbl.O M

r b i - t i /

x
x
X
X
X
Xunseres Blattes i»t hiulanglich bekannt; wir be- 

guugen uns iah*r mit der Versicheiuug, das selbe fernerhiu abeuso ent- ^  
*  schiedun zu vertheidigen, wie bisher. Dem neuerlichen Aufschwange des nk 
N  Abonnemeuts gemdss eind wir erustliuh bestrebt ein klares Bild unseres 
S  vielgosUltenen Yólkerreiches und i-eiues k a t l io l i s c l i e i l  wie der dawit k  
^  zusammcnbaugmJL‘u socialen, w irth sch a ftlih en  uud politischen , B ew e-  j. 
k  (P m 'J gedieyenti, lebcnsw ahre A r tik e l  und zahlreiche v e r lS sa -  
^  l i c h e  Corrospondunzeu zu gebon ; es ais das, wa* es beroits ist, ali 
^  das k a t l iu l l s c ł i  c o n s e r v a t iv e  C e n t r a lo r g a u  O e s t e r r e ic h s  hin- 

zustellen. J927 i —i
^  Das „Vater1andu erscheint wćcheutlich 7 m ai: ara Montag ais
^  Abendblatt, au den anderen Tageu ais Morgenbiatt.

pó 8, 10, 12, 15 
do 16. zl. a. w.Ceny staników

( em ure po o, 10 a« 12 żl
Przy zaiJówioniacb lutowych uprasza nie

0 przysłanie miary w czterech t»*iemkaeb 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi
1 grzbiet* podramionami wzięta, 2 objętości 
kibici, Jcia objętości bioder, 4ta długości od ^
m i e j s c a  p o d  r a m i o n s e M  d o  k i b i c i .  M i a r ę  n a  w f
.eży brslć po sukni 1.90 13 —r

Ber AbonuemeutapreiM betr&gt
sammt portolreier Zuseuduug durch die Post: 

flłr 3 Monate .  . 5 fl.
fur 6 Monate > . . . .  10 f l.

filr ein Jah r . . . . 20  11.
Mimierbemittelteu wird oino PreisermAssigung auf g ech szefan  

G u ld en  f i l r  da& J a h r  zugestandeu, ohne dass dieselben sich eigens 
dessegeu mit Darlegung ihrer Verhiitlniase au uns zu weuden braucheu. ^

Die Administration des MYaterland.“ k
Wien, Wollzeile 25.

18 s
x
x
X
X
X
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X
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Nr. 2601 ex 1876.

0. k. nprz.
KAROLA

galic. kolej

LUDWIKA.

Obwimczenie
Odnośnie do obwieszczenia z d. 16. m arca 1876 r. doty­

czącego zawartych w III. i IV. dodatku do taryfy związkowej 
srodkowo-rosyjsko-austrjackiej i środkowo-rosyjsko-galieyjsko-pół- 
nocno-niemieckiej pozycyj frachtowych dla przewozu zboża ze 
stacyj kolei Kursko-Kijowskiej do Austrji i północnych Niemiec,

I podajemy niniejszem do wiadomości, że skutkiem  porozumienia 
się interesowanych kolei, pozycje taryfy zbożowoj w III. doda­
tku, aż do dalszego zarządzenia ważne będą dla przewozu z po- 
mienionych stacyj do Brodów.

Posełki zboża do Niemiec via Mysłowice od Brodów 
traktowane będą pod fug taryfy tranzytowej zaprowadzonej z 
dniem 20. października 1875.

Lwów d. 31. m arca 1876. . I.

2304 1 - 2 jnfl'



N a k ł a d e m

F. R, Riuhtera
w e  Ł w o i r i e

wyazło:
pierwsze zupeine wydanie

POWIEŚCI

J.
w 8 tom acli,

po 30 arkuszy druku 
zawierające przeszło 50 powieści prócz 
znanych utworów, także , race zupełnie 
uowo", zostawione rodzinie w manu­
skrypcie.

Oeua wszystk.ch 50 przeszło powieści 
w  n i c p r a k t y l t o w ~ m y  u o r y c h -  
c z a s  c e n i e  n i s k i e j  bu tylko 
z i r .  1 4 .  1 - 2

Ceua pojedynczego tomu zir. 2.

i Arnold Werner |
|  2251 l w ó w  

kSm
U L |

P o s z u k u j e  s i ę

F o l w a r k u
w dobrej glebie w d z k r i a w ę ,  iL i t j  
więcej moigów 7u(). Interesowani ra­
czą mideilaó uwiadomienie pod adre 
sein : Zarząd ekonomiczny w l l i u y -  
t r o w i e  os. p. Radziecbów. 2550 1— 3

R o b r y  4  G o
w W rocłuw iu,

polecają swoje wypróbowane i uowo 
ulepszone

Siewiiiki rzędowe
o 9 do 18 i więcej rzędach, 

Uniwersalne Siewniki ezerokorzutne 
najnowszej konstiukcji 12 i pólszeiok. 

z osią pir.ewozu. 
U r a b iu r k i  k o n n e ,  

z k u te g o  ż e l a z a  i z ę b a m i 
s t a 1 o w e w i

Angielskie przetrząsacze do siana 
PAROWNIKI

du z ap a rzBhią paszy d la b y d ła  itp.
Bliższej wiadomości udziela 

i zlecenia przyjmuje zastępca dla B a ­
l i  c j i. ’ 2łJ 0 2 —10

LOUIS STERN,
»  lirak ow  i e ,

K yn ek  głów ny i. 17.
nn -.W*** - •TTg" a-gMEiftwatt ifnórtumrr̂ -

K aw io r
Astrachański

poi k io 2 /T. 80 ct. Niesiony 
cesarski 3 zł. f>0 ct. z fjh. 
SIELAWA biała i wędzona, 
tłu te skuteczne dia piersiowo 
cierpiących oraz JESlO TE 
ni&ło solony poleca 2 70 2—4

A. POPŁAWSKI
nl. Hetmańska Nr 6. jirzy Wałach.

O e i m i l f c

4PTKRI HOMEOPATYCZNEJ

Podrkjfeowflwie.
Wi.iu H urnoluwi M iianow iczow i, 

I> r . w t z e c h  m e « ly < > n y ,
ulica Łyczakowski 1. Pt), 2. pietm we Lwowie.

Będąc ciężką chorobą od kilku lat do­
tknięty, zimlazh n  w Tobie szbielrtny Męż., 
■iie lekarza, lecz przyja iela. Wiedząc, ii 
tiiedbasz o tu, by Ci za Twa bezintere­
sowność składać podziękę, bo jest ona skut- 
łieu Twej szlachetności połączonej z gię- 
bokiem wykształcaniem na polu wiedzy le­
karskiej. zmuszony jrst.uu moralnie dlado- 
ira ogol u ogłosić ja publicznie, doda ąc, 
ii dopiąłeś to Iz- g" inni za jiilrwMWrzę- 
Inych uznani lekarze dopiąć nie potrafili.

I v, lH* dnia 1. kwietr i:i ' iS7i!
22 9 9  1 1 l i .  W o j t - i e c h o w ^ k i .

Biuro wywiadowcze
2296 we Lwowie 1* 2^ 1 2

J m ji H i t o h z y ń s k i b i ,
na do polecenia dla szanowycb rodziców i 
ipiekunów, guwernantki Polki jakotei Kran 
inski, posiadające oprócz wyższych wiado­
mości języka oj •.yJtejrn, jfczyk.i angJ ’.ski 
i niemiecki, jido tei bony francuskie w wieku 
itarszym i młodszym, i dobrem i rckonirn- 
lacjami — są takie Jo polecenia uauczy- 
■iele języka frmc akiego, i akademicy.

2161  i ’

Ponioważ w s z y s t k i e  dawniejsz" 
środki uzywai e do pielęgn >wania net 
i zębów, sole 1 kwasy w sobie zawie­
rają, co się obecnom pojęciom hygieny 
dentystycznej sprzeciwia, sporządziłem 
odpowiednio najnowszym badaniom 
chemii fizjologicznej i terapii denty­
stycznej w o d ę  d o  u s t  i p r o s z e k  
d o  z ę b ó w  pod nazw a:

ADAMANTYNA
polecam je PT. Publiczności jako leki 

do pielęgnowania ust i zębów naj­
odpowiedniejsze i doświadczeniem wy- 
próDowane.

C e n a  flakonu wody do ust z prze­
pisem nżycia 1 zł.

Cena proszkn do zębów z przepi­
sem użycia 60 et.

G 4 A w h ś  s k ł a d  u  p o d p i a a -  
n e £ «  w e  L w o w i e  . j c »  D o ­
m i n i k a n o  a. it 1. 3 .  tudzież w a p te ­
kach pp. B e is e ra , K rzyżanow skiego, 
braci Łabow skich, M iihlinga we Lwo­
wie, Am irowiczu w Stan isław ow ie, Ma- 
szew skiego  w P rzem y ślu , Bobasa w 
Jarosławiu i Sm iecbow skiego w Ka- 
dynr< ie.

Zamówieniu zamiejscowe wysełam 
na r*hm.a»t za Zalicr,»ą pocztową.

W moim zakładzie ordynacyjnym 
podejmuje jak  dotychczas wszelkie w 
zakres terapii i techniki dentystycznej 
wchodzące czynności jako to : plombo­
wanie namierzanie bolu, w yrób  sztucz­
nych zębów, szczęk obłrfwatorów itd.

ZsbV wyjmuję w . nieczn.en tlen­
kiem azożawym (Lnstgasl bez boln.

M- D. Lisowski
d e n t y s t a  i  s p e c j a l n y  L k a r z

c h o r ó b  u a l  w e  L w o w i e ,
ulica Dominikańska 1. 8. z 170 1 — ?

I la tu e  d la  dam i dzieci
zwłaszcza takich, które z urodzenia są słabowitymi i szczupłymi, których 
budowa i iala nie rozwiuęla się należycie, lub skutkiem różnych słabości na­
dwerężoną zostafa. Osoby zas posiadające mało krwi — znajdą najpewnisj- 
s/.ijj pomoc przez używanie
Środka dającego pożywienie i działającego na piękność

U  A l i  R O S Y  N K ) ,
który wzmacnia nerwy, polepsza krew i sprowadza tuszę

Proszek ten bardzo przyjemny i smaczny składa sie z nąiskutee"it-j 
szych czfcoci roślin, jest popobny do proszku liacabout ue 1’Otient, jednak 
skuteczniejszy od wymienionego, bywa też używanym z najlepszem powo- 
d/.pnieui. Proszku tego używają w wielu szpitalach i publicznych zikła 
duch dla dzieci, których wzrost skutkiem złego pożywienia, lub z urodzenia 
nic rozwinął si> należycie. Proszku tego używają równię damy cemiu na 
b y  ia plastycznego i pięknego kształtu.

Główny skład: We Wiedniu, w aptece ,,-zur hcil. liiL-ińiitigkeit“, Wie 
den, Ilauptstrasse 16, we Lwowie w aptece p. Zyg. Rnckera. 2102 1— 
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utrzymuje
ARNOLD WERNER, Lwć
‘2252 5 6

Mn ad .centrifliiy
n a  W ic J c u i i i

towarów manufakt^
u . -  B |

ćie- I ;

iii

się w głównych aptekaiali i 
Buuleyard Magenta 158, -  
Dostać możRa we Lwowie

HIGIENICZNE MEZAWODEGO 
SKUTKI) i  Z VPOBIEGAJĄoE.

Samo JosUtecznie do uleczenia hi z uży 
żadnych innych środków. Znajduj.

. iihyfli ś\wfl|cie. V.T Paryżu u wynalazcy, p .  k i R O I 1,
- (Żądać należy prospektu).- 50 lat powodzenia, 
w aptece pana Mikolasch. 1968 11—52 I

urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej

Piotra Mikolascha we Lwowie
Dra Lutzeco w KBtheu :

Apteczka o 43 środkach w piknikach 30. roztarcia . 8 clr. ct
„ 60     • 12 „ -- „

80 „ „ y ” • lr> ’•
 ,, * 144 ,, ,, o »* • 24 ,, - „

60 „  „  f  -  -  rezerwowa 25 „
24 „ .. >• 12 „ -  „

„ na anginę z broszurką - . . - „ „
„ od bolu zęliów . ■ . . . 2 i  50 n

„ cholery . . . . . .  2 „ n
Dra F A. GUntliera w Langensal/.a :

Apteczka o 120 środkach w płynie, 3eie.j i 6tej potęgi . 23 ,
„ »») .. .. „ „ ' „ - 18

n ii ł21 ,* ,, ,, ,, ,, • l l
n n 18 ,, , 8
„ „ 120 „ pigułkach 15go roztarcia 10

„ 80 „  „  „  . 9
„ ,  00 „ „ , ■ »>

„ 4-T „ „ „ „ kieszunkowa 6
Centralnej apteki homeopatycznej w Lipsku .

Apteczka o 120 środkach w ptyniu 3ciej i 6 tej potęgi
n n 8 0  „ n s » »
n n 0 0 ff n a  n a
a a 4 0  „ a a a a

PIOTRA MIKOLASCHA rn, Lwowie:
j Apteczka o 24 środkach w płynie 3ciej i 6tej potęgi

a a 4 0  a a a a a
„ „ 6 U „  a a s a

a 80 a a n »
„ 120 ,  a ,
n lbU - n n n n

l  „ 180 „ a a a „
1 a 240 „

24
? 40 ;

a a »
» , 8 0 . »

KiuJy środek pojedynczo
Apteczki zaw ierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej

od cen powyższych:
Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego _. . . — .Ir , 50 e.
Dr. Gtbiiiheio środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicz.flaszka 1 ,  — „
Kawa homeopatyczna ilra Lutzego . . paczka — „ — „

żełędzi • . ł/4 funtna*

P o

i
otrzobny jest c z l c r f l c k  o b o -;J
znany z prowadzeniem uku raino jiJ
i dokładnej re g is tra tu ry  i ra  0
chunkowośei ekonomicznej, niej®

inuiej z czynuościami urzędów powiuto-!®
wycb i autonomicznych j j

Zgłoszenia się z doluczcn*p‘m świa 0
doctw listami du zarządu guspodarczogo 0
w K o s z y io w c * a < ‘l i ,  otsatni poczta:®
TŁUSTE. mos i _ 8  i f

V

w pig. 30go roztarcia w pularsjie

30
62
18
12

7
5 

10 
10
20
25
28
35

6
lu
13
16

50
50
50
50

50

50
50

CseKOladn hemaoprtyczna . fant 1 „ — „
Cukier mleczny . . . . . . „ 2 „ — „
M-czch. homeopatyczny . . . „ 2 „ — B
Opłatki homei patyazne — „ — „
Spirytus homeopatyczny . . . . . n 2 „ —

D Z IE Ł O  H O M E O P A T Y C Z N E :
L Nauka homeopatji dr. I.utzego w języku niemieckim . 4 zir.
‘2. Dlużniewski: Poradnik homeopatyczny . . . 2 „ 50 ct.
3. Lekarz domowy Podwysockiego . . . 5 ,
i. W cterynarja Dłużni wskiego, nowe poprawne wydanie . 2 ,
5. Piezerwaty wne środki dla zrpobioieuia: zarazie bydlęcej, ospie

owczej i wściekliźnie, przez Dra Kaczkowskiego 50 ct.

Ogrodnik
ionaty, do wszystkich gałęzi ogrodu^ 
ctwa uzdolniony, poszukuje odpowie­
dniej posady. Adres pod literą P .  N - , 
ulica Gąsiewslciego 1. 1 Lwów

2283 1-
używa si ę z meza 
woanym skutkiem 
przeciw: k a s /IO D 1

__________ nerwowym, ku
kokluszowi, bezsenno

J. Maurycy D iam and
przyjmuje wszelkie zamówienia na najlepszy gatunek

„latorośli c h m i e l u  zateckiego“
( . H a a t z e r  h o p f e n s j e t z l i n  g e )

po jak najumurkowaiiszej cenie.
Wszystkie zamówienia uskuteczniają się jak najsumienniej 

najkrótszym czasie.
i w jak  

2311 1 -1

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw  p rzeszkadzających  trawie­
niu, tudz ież  bez chorób następnych i 
p rzerw ania  zatruduicnia, wylec/.a w ed łu g  
zupełn ie  nowej metody, d iświadczonej w 

niez liczonych  wypadkach 
ajMi «y  ru r j  moesowej, 

tak świeżo p o w s u u e ,  jako też  oardzo za ­
s ta rz a łe ,  n a t u r a ln i e ,g ru n to w n io  : szybko 

D r. IIARTJRABJN, 
członek lekarsk iego  W y d z ia łu ,  

w Wiedniu 8 ta d t .  H absburgerg nie jak  
dawniej ,  lec t  S tad t ,  Seilergasse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty ikonie, zwę­
żeni..', uplawy u kobiet, blidaczkę, n ie ' 
płodność, nplawy, 2081 45- 100

o s ł a b i e n i e  m ę z k k -e ,
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo­
wych lub kilowych wrzodów itd. Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem luó literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
6 ab w. a. przesyła odwrotny pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

®

Żniwiarki i kosiarki {
oraz częśni rezerwowe tiostarczam wszelkich systemów: 

S.nnuulsoiia Onniiuui Koyal, żniw iarki i kosiarki
najlepsze, ze leszystkich, które najbardziej pdecam  ;

Wnoda Johnstonn, Ceres, Minerwa, K erby, Cuaiaoion, Hóri sby’ego: 
Giiverno. Progres, Advanre, Springba'an e , Paragon; Burkey,

S lisia ibemieekiego wyrobu itd., każda e dwoma nożami.
4 Y n y  n u j u l i s z e .

U|)iaszam o w c z e s n e  zamówienia gdyż i sobno, poźuiej 
s rowadzane będą drożs/e.

N a js ły n m e is z e  lo k o m o b ile  i  m ło c a r n ie  p a r o w e  
M a r sh a lla  o ra z  w s z e lk ie  m a c h iD y  i D arz^dzia  m a m  
z a w sr e  n a  sk la d z i.i.

Ł. Zieleniewski,

po
h u r t e m  i p o  j e d y n i

Bi*. H eim
we W ied n iu ,  

Wiedeń, Hauptitrassc Nr.

2275 1— 16 K r a k ó w .  _
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Najobfitszy wybór najnowszych n-. :■
na suknie na sezon w.osennj', iu* os 
gładkie i prużkowau^ Kniker, Jiok.-.dói- 
ooDal monair, ryps szkoc.de materj.- 
eze, mozamtiąuc, grenadyny, or 

kolorowe kretony iraucuskie i ba At..-v- .- 
portal" muszliny w najnowszycłi 6 s,-- 
uiaeh, * , szer. firanki koronkowo, i . jl • 
psze * j  i *;4 szer. szyfony, prawdziw i, 
'orowe oxl'orty lniano, szer. kre.-i.- im 
meble, atłas adamaszkowy, szynowai- v-. 
ezuiki, sorwety. Wielki wybór wsłążi-h 
jedwabnych i aksamitnych, wstążek fr;in- 
ouskich, dalej krawaty (nęzkie i d a m s k ie ,  

^  skarpetki, pończochy damf.kie i d/.ieciime, 
®  i wiele innych artykułów. 2082 8 '.0

u i Y. i, dliIU, Wiedeń HauptstrussĄtNr. zl.
Wzory i cenniki na żądanie bezjiłatnie 

i nauko.
:

Nr. 4-125
488 Y.

król. ' U 'J.
uprzyw

Zatwardzemu
zapobiega się i leczy przez użycie 

Pigułek roślinnych CAUVAlNA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lut 30 zcWbze* s wieli 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku W Paryżu na Bulwarze, 
Sebastopolskim 55. Wymaga'1 należy aby 
pigulai CauTaina znajdowały się w pudo- 
leczkach kartonowych, włożonych w pudel­
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dowal się napis Cauvain. 1469 11—’>

W Paryżu p. Beli,rut, rac St Quentin N 25 
Dostać uiożrta we L w a t , . .  w Aptece j 

p. AA. U fik o ju tB c h a , w K r_ k o w ie w | 
aptekach pp. J. TrauczyDskieg i i.W  Re-j 
dyka ; w J oz n a u i o r  apt. dr. M-ukie-| 
wiczaj w B ro d a c h  w apt. pp. M. Kullak 
i Franzosa.

 Lwowsko ■ (/ ( ‘ iTiiowiihlo - Jassy.

Konkurs
na dostawy nafty i terpentyny.

kilo^r.

Y l f M r f t i f t t L l k t l /  >p'  jako unikat, zaszczytnie znana, 
nawet najstarszych W od trucizny wjina L aść, zwana

•Jedynie skuteczny środek:
do zupełnego usunięcia

tarom
iei t wszelkim cierpłem  om picr>
• io w y m . 1u70 5 -48

zzdawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka _
od kawy wystarcza. W Paryżu nlica Vi- która cudownie wzmacnia i pokrzepią skórę i nogi w razach natężenia (skutkiem 
mpbdo, 36, w ap,3ci Dra Gliahle ; we'tańca, chodzenia itd.), chroni od skaleczenia i ni.zczy wyziewy potu. Flakon 1 50 
Lwowie w apiei e , Mikolasclia. Sk.ad w aptece p. Zvg. Uuckcra wo Lwowie. 2086 1 -  6

„E lizabeth  K ess le r ’sche H iihncrabgen -Salbe“
Elisab. KeNsler’scbe Eau pour pieds (nie Salicy l)

Dośtauczeiiie na cały rok 3 0 .0 0 0  kilogr. nafty i 70t) 
terpentyny może być oddanem stosownemu przedsiębiorcy.
Nafta musi być jasną, bardzo mało żółtą, musi być naj­

staranniej rafinowaną, wolną od kwasów i parafiny i posiada 
wt . ^ ^  m ■  najmniej 42° B stopni, do 30° C stopni ogrzana nie powinna
M  j l  I* !  A  j  ¥ IJ  i  f i  |  eksplodować, nalana do lam py -  m a sie. wypalić, aby gnot

" p o z o s ta ł  suchym i nie powinna wydać ani sadzy, ani dymu.
Koninę tuj ący o tę dostawę m ają nadesłać oferty zaopa­

trzone stemplem na 5 0  ct. i przedłożyć próbki najpóźniej do 
15. kwietnia br. u podpisanej Dyrekcji.Dio YV. A .  N c h o l t e a H d h c

Starkefabrik in T a r u o p o  1. sbliesst 
mit soliilen Partheien Contracte we- 
gen Anbau von Kartofeln auf IIerbf t- 
liefernng Veimittler nu^geschlossen.

Naheres erthcilt flie F a b r ik s -  

;Directioi). -269 i -2

2310 1 - 3 Dyrekcja ruchu.

WODY
ŚWIEŻE NATIIBAIAE

nadejdą w pierwszych dniach kwietnia i beda na składzie u

PIOTRA MIKOLASCHA
w© LWOWIE

Do zamówieu zamiejscowych mileźy dołączyć kwotą odpowiednią, Reszte naleźytości wyrównam
Apteka pod gwiazdą i skład materj ałów aptecznych we Lwowie.

z vą
2239 4 - 6

r s  J e k *



T

r
M E r Bardzo w ażne dla pp. p iekarzy  “ _ 
d l a  « i l * p r i , c d a j » ( , y e l i  i d l a  g o r / . f l ń

niezrów nanej dobroci, najsiln iejszem • ^

- • t

i
D R O /D ^E  pra§owane

7, fabryki SIO MOND E I,E K  w Klau euburgu
> < i 11 z y ta i i j o codziennie świeże w paczoczkach po 2* i 121 rk ilo g r . i roz

seia koleją lub pocztą za pobraniem 
, . A  t l i i  t t i  r/ n  1 1 • i I r i r w  ula "znaczniejszych a stałych 'odbiorców 
|JU  » F ll l  ! •  / j t l  1 K l I U ^ l .  odsprzedających i piekarzy

(Jona częściowa BO c t .  za p ó ł  kilo albo l ł/( ct. za t dekagram.
(iłńinni skład fabryczny dla całej Galicji 2172 l--?

w handlu NT. fl IRKIKWIGZA

S&jgJ Polecam  w yko rnc <̂ 58̂ 2

Szi olti domowe kilo po 7 3  ct.
o w czesne zam ów ienja upraszam  gdyż zapas tychże  niew ielki

L w ó w , 
ul. Wałowa I. 11.

311V/ n o iu u  M IWIIIW ■« |/*«o MU O J OlłJI.HJ

Karol Klimowcz,
Jedynie pewne w fermencie!

Uznane jako  niezaw odne!

P rz o ź  ettly  P o s ł!

z I o k l i N Z
suchy po 45 It. pół kilog- 
moczony „ 18 ct. r

w handlu

x x x x j o o o o c x x x x x x x x x x :

O lrj ryli i i  iiiiciiisii

i i
Z istniejących dotychczas 

N a jp iękn ie js i, najlepsza i najtańsza

najskuteczniejszej jakości, za którego prawdziwość 
ręczy P .  J U łk o liis c li  we Lwovóe.

Cena flak i nu 80 <t. 13731 IG - '

xxxxxxxxxxxxx  
XXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXX

St. Markiewicza
ive hwowie, w rynku liczba 42, 

1099 G 6

M asa kauczukowa do zapuszczania podłogi
w ł a s n e g o  w y r o b u  

Taniością i trwnłośnią przewyższa -wszolkio 
ani< L u ń s k lc  i w le<l#lkskle.

"V\7W c z t e r a c h .  I c o l o r a . © ! ! .
Nr. I bez bur w u;i, Ne. "I jimiou.nWii, N:'. S orzoeb., Nr. 4 mahoniowa

z z a łą c z e n ie m  sp o s o b u  u ż y c ia  t a k o w e j .
F u n t  w y sta i‘*A.ijący na  ed en  w ie lk i pokój k osę  tu je  1 słr*

'/a ńibiyki śoleo woskuwvcli ł bIit:bovrni wosku
FRYDERYKA SCHUBUTHA I SYNA

w e L w ow ie ,  w R y n k u  I. 4 5 . d o  n abyc ia*
W  w handlu l i  Bre#łiny Weihburggaasd 27, to Pradze j
w  han.ilu J. Priiiasng, łle i nrichs^a-łsd, tu B o rn it: w handlu Ford. 
Schiiiiedt, w Kj ukotcU; w  handlach F. Fischer i St. Foiutuch, 
w  rynku, tu Tantumid: w handlu F. Le«ucłsylVskl, w Rzeszowie : 
w  handlu J. Sehalter i Sjt., to P rzem yślu : w handlu K. Machalski, 
to Jaro* ta w tu : w handlu K. ftabłotny, tu Stan isław ow ie: w h in -  

Ndlu K.  Kopacz, tu Zaleszczykach : w handlach K. Sanocki i  J . / ‘ 
Kmlrębakiogro Spadk. , w (Jsemiotttcacfł: w handlu 
Ign. Suhuircha, w Sam borze: w handlu U. Zula- 
wnkieg:o, w Tarnopolu: w handlu A. Morawretia 

Spadk., to Podtooiocayskach: w handlu 
O. Morawoti.

3.147 G.

Dzierżawa folwarku miejskiego 
. . l i C n a i i i l f i n k a . "

Celem wydzierżawienia folwarku miejskiego „Lewandówka“ , obok 
miasta Lwowa położonego,: \ ‘| ( ł  i j

roli ornej morgów około . . . . . . 8 3
sianożęci „ „ . . . . . . 5 9
pastwisk „ „ . .................................................................... 1 0

na sześć po sobie następujących, od d n i a  3 4 .  e i e r w o a  1 8 7 B ,  
poczynać się mających lat. odbędzie się publiczna licytacja, zapoiBocą 
pisemnych . fert na dniu 1 3 .  k w i e t n i a  b. r. o godzinie 11. przed 
polndniem w biurze Depart. I. Magistratu.

Cena wołania ustanawia się na sumę 1500 zl. w. a. rocznego 
czynszu dzieriawuogo.

Obowiązany będzie dzierżawca w razie sprzedania folwarku tego 
po upływie pierwszych trzech lat z daieriawy ustąpić za odszkodowa­
niem w ustępie XVII. warunków licytacyjnych ustanawionem.

Wszelako przyjęte być mogą także oferty beswarunkowo wnio- 
sione, nie reflektując na eweutualną sprzedaż folwarku.

Oferty mają być zaopatrzone w wadjum wynoszące 1 0 %  ofiaro­
wanego czynszu dzierżawnego rocznego.

Warunki licytacji przejrzeć można w wyż wzmiankowanem biurze 
w godzinach urzędowych.

Z Magistratu k ró l. stoł. miasta.
Lwów, dnia 18. marca 1876 .

K o n s e r w y  < l o  l o d ó w .
Podpisany ma zaszczyt polecić niniejszem, swoje wyborne na Wiedeńskiej wy­

stawi* światowej nagrodą odsz rzególnione soki owocowe (konserwy), które mają 
wiele woni, piękny kolor i dają się dobrze utrzymać, po niskich cenach poniżej wy 
mienionych. Szczególnie wypada mi nadmienić, że tak co do ewej taniości jakoteż 
użyteczności są konserwy moi-elowe bez entern w puszkach blaszanych, przydatne 
tak do lodów jakoteż na marmoladę, kilogram po 50 ct. a. w. wrai * puszką.
Butelka poiiomek na cukrz? 1 zl. 20 ct. I Butelka brsoskwin bez cukru 80 ct.

„ ,, bez cukru 1 zl. 20 ct. „ morel przecier, bez enkru 80 ct.
„ malm „ ,  SU ct. ! ,  winogron „ „ 80 ct.
„  wiszeń „  , 8 0  ct. „  rynglotów ,  „  80 ct.
„ pożyczek „ , 8 0  ct. „ Ananasa na cukrze 8 zl.

Zlecenia za zapłatą w gotówce lub za zaliczeniem załatwiam natychmiast. C o n  
l e r r e a - F a b r l k  J o b .  H a p p c l ,  iri Wien ( -sterreich) Faworitenstraase N. 17,

x x x x x x x x x ?  < x x x  x x x x x x x x x x  
E s e n c j a  « l o  ó c z  2

R o m e r s h a f u s e n a  K
Bardzo zbawienny środek ku wzmocnieniu wzroku osłabionego.

W aptece pod gwiazdą P. MIKOLASCIIA we Lwowie.
Cena flakonu 1 zł. 30 ct. 8HI 18- 1 S 7 ? _

f X XXXXXXXXiXXXXXXXXXXXXXXX

S a lo n  f ry z je rs k i
s. KOM UNICKI EGO,

w  P r z e m y d l u ,
p r z y  u l i c y  F r a n c i s z k a ń s k i e j ,  

w g o to w e  p e r u k i,  w a r k o c ze , s z y ą jo o y .
z naj'

VMit O f* ••
pukle itp.

ieksza dokla-
Wśopatrzony _   „ ___  ___,
juąyjmnje także w ło n y  d v  r o l s o t y  i uskutecznili takowe 
di iw ą po b a r d z o  n l a k i c l i  c e n a c h .

, 'P~Wykouuje fryzowania i czesania dam i panów p o  c e n a c h  z a d z i w i a ­
j ą c o  t a n i c h ,  tak w swoim salonie jakoteż w abonamentach po domach.

Obstalunki zamiejscowe odsyła franco w 24 godzinach.
Polecając się szanownej Publiczności miejscowej, jakoteż wysokiej szlachcie 
ie zanewnić mogę, źe wszelkich dokładać bede starań. ' ' '  ' _v: 'z okolic, zapew nić  m ogę, 

zaufanie. Z uszanow am em

2255 .2—3

będę starań, by sobie zaskarbić

S. K om unlckl.

T ow ar/i. k red y to w e  m ie jsk ie
w e  L w o w ie ,

udziela członkom  swym p o ż y c z k i  h ip o t e c z n e ,  giłlifinB  i z a l ic z k i ,j
wydaje

O u» L i s t j  d ł n ż a e
kti',re maią udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie prócz 
w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpo­
wiedzialności c/.loiików Towarzystwa (dotychczas około 150 0) sprzedaje 
takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biu­
rze centralnym we Lwowie jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i 
powiatowych, niemniej w Wiedniu w kantorze bankowym N i ż s z o - austrja 
ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmuje

W k ł a d k i  o szczę d n o śc i
ig swych biurach od j e d n e g o  *1. począwszy na książeczki i 
m a r k i  wkładkowe

procentując je po 6%  za l 4 duiowem w jp ow ud ze n ie m  
-  7 %  , 3 0  ,
. n 8*/0 „ 60

Biuro Towarzystwa w e Lwowie, ulioa Wałowa l. 2. 
-W ; i V D y r e k c ja ,

 ..........................................................................................................................................................................* u x
X Towarzystwo X
| ( i i a l i q j s k i e j  kusy zali.r%kowejg

ze sławnej fabryki

Ad. Ig. Mautnera i Syna
w W iedniu St. Marx.

G ł 6 w u y s k ł a d  dla Galicji w handlu
Karola Bałłabana

O e m i i l i

Ciast i cukrów A i c w i
z  o u k i e r s i i

Jana Mullera,

w e  I ,A V O A V I i: .

l a  zbliżające sie święta Wielkanocne
3 1 .  u l i r a  l E a i i « ‘h a .  !> / j jp iu jc

W k ł a d k i  n a  k s i ą / 3 ' c z k i  o s z d z t j d n o s c i

o<l j e d n e g o  z l .  w a. do k aż d e j w ysokośc i, o p ro c e n to w u ją c  je

po 6 ° /0 z o -d n io m u n  iw pow itn lznn icm ,

PO ?°/o  
po 8 %

z a i i i A w i e u i a  o d  s l n i a  d z i s i e j s z e g o  *rz.*nmje bamitd 
K a r o l a  l i a l l u l m n a  na powyższe d r o ż d ż e  i uprasza naju­
przejmiej o wczesno zamówienia, ręcząc, za dobroć drożdży i najści­
ślejsze wykonanie łaskawych rozkazów. -joyo o S

Z

7, 14- 
z 30-

2247 4 —V
U

|  2N F ~  A n n  it n  a g a  m e l r j  c / . i i a  ~^bt%

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
pierwszej wkładki.

Pod temi sameml warunkami przyjmuje Towarz.ystwo gali­
cyjskiej kasy zaliczkowej

w kładki na  dział zastawniczy. P
XXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXX1

Woda i Pudry do zębów
Dr. P I E R Z E

■/ f .ku lte .tu  m edyc/B cgo w P a r jż u  
S ,  n a  p l a c u  O p e r y  w  P a r y ż u .

M ED A L Z A SŁ U G I przyznany D O K TO RO W I P IE R R E  
na w ystaw ie w iedeńsk ie ', najw yższa nagroda przyznana środkom  

toaletow ym  do zębów. 1904 9—24

O
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ulica Hetmańska I. 12 przy Walach obok 
Wiedeńskiej kawiarni.

T o r t y  i m a z u r k i  : niareypanowe, nić 
gdalowe i owocowe od z l /g  do 12 z1' 

Ipom /.owo , or/.rehowe , czekoladowe, Ł>iaz 
koktowe, ryżowe, raakaranikowe. ozoke- 
lądowi -piankowe i skaliste od 1-5(1 doH z1 

K r u k o w a k i e  p r z e k  U d a m  t  r11 
l-5(» 10 zl. 2256 3 -1 3

B a b y  z parzonego ciasta z rodzyilkan 
(•ykatą z skorka pomarańczową, rozw* 
itoj wysokości ubierane i uieubierai11' 
od 1 do 8 zl.

B a b k i  niskie(Kugelliupfen)od50c do2 z1 
l £ o ł a c x e  jajeezniki z rodzynkami i cy­

katą od 50 e. do 7,1.
B o g a l e  z lnakieni, serem, orzechowi 

masa, różą i konfiturami od 60 c. do 3 **' 
P la c k i  z maku lub sara od 160  do 8 z! 
Wielki -zapas najpiękniejszych baranków cu­

krowych od 25J c. do 3 zł.
Wielki wybór jaj, pisanek cukrowych o tw i1" 

ra,,ycb i nieotwleranych od 25 c do 6 ** 
i  b r a n i a  na torty i mazurki, kwiat)’ 

liście i mączek cukrowy.
Pól kilo pomadek zł. 1-50.
Pól kilo karmelków 10 gatunków 90 c.
Pi l kilo czekoladek francuskich zl. 1180.
Pól kilo pieczywek zl. 1 20.

Sza nowych P. T. Gości moich na prlV 
JJ wincji upraszam o wczesne uadesjanio I®' 

skawyeh zaniówicń, zaręczając, ie itar®' 
uifiii lmjem bę-lz.ie Szanownych odbiorco*’ 
'adowolnić, tak dobrocią towarów, jakot*^ 
mieineini cenami i a tar.,u nem wykoHaniei#

/  uszanowaniem

•o |ił{ 8/, i */i 7, od ąoBązjBd

Ja u  Muller.

l i r .  S c h w a ig e r
2058 za pomocą swego 5—36

ekstraktu l roślin
I reyetabilien - Ekstrakt) 

leczy w czterech tygodniach gruntowo’® 
pod gwarancją nawet-przedawsiowłskutD 
onanizmu, osłabienie męzkoaei, *plaW) 
itd., jako też wszystkie ii.ns choroby płcio­
we, tak u mężczyzn, jak  kobiet i 'to * 
najkrótszym czasie. Za 2 zł. otrzymać aożo* 
flakon wraz z informacją za przysłanie01 
gotówki lub zą pobraniem powtowe01
wprost od D r .  S c h w a i g e f

Al l e n ,  VII Schottenfeld^asae 60.

„ Z n iż o n e  c e n y .“

A n g ie lsk i
G rodzick i
a r s -  dostaje co tygodniu iświeży transport

Główny skład dla Galicji

we Lwowie. 2222  2 — ?

s SYROP i WINO DUSARTA *
N  z  m l e k o - i o s w o r a n u  w a p n a -  N

Te ])rzetwory są jedynemi, jakie służyły Iftkarzom szpitali paryzkich do 
isnośoi przywrotczycli frzeciw bledniczych i ułatwiającychstwierdzenia w>a:

trawienie mleko fosforann wapna. .
Używa się ich przed lnb po jedzeniu; ilości kieliszka przy użyciu 

użyWiFijrbpu, ą>-jją ouc :odpowiedni3nH :
I W chorobach piersi 

W trudne w traw ieniu

s s
m wina, a w ilości łyżeczki przy 

Dla Dzieci bladych 
”  Krzywiezuych

M łodych dziew oząt w czasie 
rozwoju 

Kob e t  delikatnych  
Mamek celem pomnużenia 

tości i bogactwa mleka, 
ozdrowieńców 
Starców osłabionych.

Dostać można we L w o w i e

ob li-

W htuku apety tu  
" re w szelkich chorobach objawia­

jących sie wychudiiienieni i 
u tra tą  sił.

W złam an iach  dla przy w rotu kości, 
s j  „ uiKurowieucuw W zabliźnianiu rau . » .
3  „ Starców osłabionych. 1991 13—22
W Dostać można we L w o w i e :  w aptekach pp. K Mikolaaeha Baizera W
^  i Zygmunta Ruckera; w K r s k o w i e :  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. J

• * * *  r *  * * * * * *  M JM W  *  *  S j f j t W f M m

ss

L. 33475/75.

Dzierżawa folwarku miejskiego
„BIŁOHORSZCZE."

Celem wydzierżawienia folwarku miejskiego „Biłohorszc/e“, 
obok miasta Lwowa położonego obejmującego:

roli ornej morgów okoró . . . . . 137
sianoięci ,  » . . . .  69

nu sześó 10 sobie następujących od dnia 3 4 .  c a t e r w c a  1 8 7 «  
poczynać się mających lat, odbędzie się publiczna licytacja za 
pomocą pisemnych ofeit na d n i u  1 3 .  k w i e t n i a  b. r. o go­
dzinie 11. ] rzedpołudneim w biutze Dep. I. Magistratu.

Cent wywołania u-tanawia się na sumę 1800 zł. w. rocz­
nego czynszu dzieżraw ego.

Obowiązany będzie d/ierźawca w razie sprzedania folwarku 
tego, po upływie pierwszych trzech lat z dzierżawy ustąpić za 
odszkodowaniem w ustępie XVII. warunków licytacyjnych usta- 
nowionem. 1914 2—3

Wszelako przyjęte być megą także (ferty bezwarunkowo 
wniesione nie reflektując na ewentualną sprzedaż folwarku.

Oferty miją być zaoj-atroce w wadjum wynoszące 10% 
otiarowanego czynszu dzitr,.awuego rocznego.

Warunki licytacji przejrzeć można w w ii wskazanem biur/e 
w godzinach urzędowych.

Z Magistratu k r. stoi. miasta.
Lwów, dn:a 18. marca 1876.

Wyszczególniane c. k. austr. przywilejem f, 

i aprobacją król. praskiego ministerstwa.
P r .  B u r c h a rd t a  aromatyczne mydło ziołowe,
do upiększeniu i poprawionią płci, 1 wypróbowane prze­
ciw wszelkim nieczystościom liaskórnym.w opieezętn- 
wauych oryginalnych paczkach ho 42 cent.
P r .  B e r i  n g  u  t e r a  roślinny środek do farbo-
wania włosów, 
uatno i blond 
5 zlr. a. w.
P r .  j p r l n g i i l c r a  olejek

farbuje priwdziwio na czarno, bru- 
koinpletne z mis- cz.ką i szczot* czką

na włosy z kor zeta
ziół, na wzmucwieuie i  utrzymania: -włosów na brod/ie 
i glowio; flasze zka po 1 -/,lr. a. w.
I ł r .  l A o c i i a  cukierki ziołowe, uznane jako wy- 
prób ,wany środek domowy przociw katarowi, chrypce, 
zaflegmieniu, grypie i tp . ;  w pudelkach oryginalnych
polffO i 35 ct.
Profesora P r . Ł l n d e  roślinna pomada_________  w fla-

nadaje połysk i elastyczność włosów i sto- 
do utrzymania rozdziału; ory-

szeczkach
suje się równocześu.o 
ginalna sztuka 50 ct. 
B a l s a n i ł c z u e  u i y d t o  o l i w n e odznacza się 

gib-prz.ffz swe ożywiające 1 ntrzymn ąre dz ałani na 
kość i n.iękkość skóry; w pakietach po 35 cent.

P r .  S u i i i  d e  B o u t e i n a r d aromułyczna pa-
sta do zębów; uajpowszechniejszy i niłjuieżawoflńfejsrf
środek do utrzymania W r,y s t" śe i żębiW f d z ią s e l j  
w całych, pól p ik ie tach  po 70 ct. i 3ó  ct.

P r .  I t c r i n g i i i c r a  aromatyczny szpirytus ko
roimy, używa się jako wonną wódkę do kadzenia i my­
cia, wzmacniająca 1 ożywiający siły żywotne, w ory­
ginalnych fUweczkach po 1 zlr. 25 ct. i 75 ct.
D n a c )  I .« < lc i - c r  balsamicyne mydło

80
olejku 

ct., szczegól-orzechów, sztuka po 25 ct., 4 sztuki 
me do polecenia większym fauiiljom.

P r .  H a r t u i i g a  pomada ziołowa, na wzmocnię-
opieczętow anych w sz k le  ostę-nie porostu w łosów ; w 

plowanych słoikach po 85  ct.

P r .  H a r t u n g a  olejek z kory chinowej, do k«u-
sorwow ma 1 upiększania włosów; w opieczętowanych 
w szkle ostemplowanych flaszeczkach po 85  ct.

M cd y c . B e u z o e  m y d ło ,  najwytworniejsze
niydlo na pleć, na teu sam skutek co 1 tynktura  
Beuzoe, ceua pakiociku 4 0  ct.

J.
Wyłączna sprzedaż po powyższych cenach oryginalnych: we L w o w i e  w apt. Z. Rnckera, P Mikolascha apt., 

Beisora, w apt. Kai. Kmżanowśkiego, w apt J. Piopesa, w Bełzie 11 A. W. Grota, w Białej w apt. K. Kelera, w
-  - -  - - -  -    -  -  -  F a.Bóbrce w apt. Wlad. Międlidtiego, w Bochni j |  N. Niedzielskiego, w 

denhechta, w Buczaozu u pp. Korzla i. Jeżewskiego, w Chorortkowie u apt. p,
Schuircha, w apt. J. Golicliowskiego, w Gorlioaoh u apt. W. Rog-awskiego, w Grzybowie u A 
w apt J. Rolnua, w Kołomyj i u K. Ladena i w apt. E. Stenzol, w Krakowie p J.Jahna. w apt. W. B <’4 
Lipniku pod Białą w apt. E. Sokolskiego, w Mikulińcaoh w ajit. St. Miedlickiegop w lradwdmX w a?;*. “ Mad. 
skiego, w Newymtargu 11 K. Laura, w Nowym Sączu u Ign. Garina, w Peszcie 'w* apt. Jozefa  Toritk. w 
Ed. Machalslicgo, w Ra owcach u Karola Teichmanna, w Radziechowie u E. Grota, w Baszowie u Ign. Schaitti 
w Sanoku apt. w J. Zarewicza, w Serecie u .1. Dempniaka. w Sokalu 11 A. W. Grota, w Stanisławowie w apl 
cliera i apt. A. Beilla, w Suczawie w apt. J. Fiuberta, w Tarnowie W. T. A. Wielogóraki, v Tarnopolu u W» jBta 
chiowicza i A. Morawetz »padkobierców, w Wadowicach u Ig. Brosiga, w Żółkwi u Rosie Ii,n-hag, w Żura-- nie w ap£i*c Jo-

Brodach u ąut. E. Liszki, w Srzeianach u 9-
Ijih iw ikr-iłpss, Z|P%zernio*vcąA* u I.

usfyńskQio, wjtrostiwlu
W Słńnza, w

w- 
u

zcla Tomaszowskiego, w Stryju w apt. z Drągowskiego.
M fc. P r * « d  n a ś l n i l o n u i c i w e n i  o s t r z e e ®  I l l l j w y r a ź n i e j .

W  i , 11' p  k. k. właściciele"
A L I 1110 • iir/.vwilpiiiw i Pubd1204 10 Raymond & Uomp

w e  L w o w i e ,  u l i c :a a ł o w a  I .  4  ,
podaje do wiadomości, iż, począwszy od 1. m arca 187&

wydaje następujące

a s y s K a t y  k a s o w e

5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem
6 „ „ 3 0

II 06  2 |0 

zaś wszystkie w

V

U 90
))

V

obiegu bodące 7 w|o asygnaty kasowe
towują siec po 7°L tylko do dnia I. cze rw cu  IS75, 

fi od tego term inu p o  0 * 4 «  z 90dniowem wypowicdzoBienL

L w 6 w ,  26. lutego 187G

Wydawca w łą id c ie l  i

J P j r e k c j a .

FwUktor Jan Dobrzański. Z drukarni .Gazoty Nar odo j e j , , J .  DobrAniskiosro i roiiuna Ib rzą t1*^ A. H le r l .


